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K r a k ó w  17 sierpnia.

Jeszcze o nieszczęśliwym komunikacie 
z 1 sierpnia w sprawie bułgarskiej mówić 
trzeba. Jakto jeszcze? —  zawoła słusznie 
zniecierpliwiony czytelnik. Tak jest, jeszcze, 
bo dopiero teraz odezwał się o nim zupeł­
nie uprawniony organ Journal de St. Pe- 
tersbourg, aby stanowczo oświadczyć, że 
komunikatu nie było. Teraz zatem dopiero 
usunięte są wszelkie wątpliwości. Pod wzglę­
dem formalnym komunikat nie istniał. To, 
co ogłosiło biuro korespondencyjne, było 
wiadomością przesłaną przez korespondenta 
biura Wolffa; czy półurzędowo podsuniętą 
mu w Petersburgu lub nie, za to ręczyć 
nie można. Ten korespondent jednak był 
dobrze zawiadomiony. Możemy bowiem za­
pewnić, na mocy otrzymanych przez nas z Ber­
lina wiadomości, że 30 lipca gabinet peters­
burski rozesłał do niektórych posłów i am­
basadorów swoich za granicą, werbalną notę 
w kwestyi bułgarskiej, polecając im nie 
wywoływać tłómaczeń, ale użyć wszystkich 
w niej zawartych argumentów w razie, gdy­
by sprawa poruszoną była. Nota ta ustna, 
to jest taka, której się piśmiennie nie skła­
da, zawierała to wszystko, co się znajdo­
wało w pseudokomunikacie, a niektóre ga­
binety miały o niej wiadomość już 31 lipca. 
Tak więc Journal de St. Petersbourg mógł 
14 sierpnia zapewnić, że to, co ogłoszono 
w dziennikach wiedeńskich, nie było ko­
munikatem udzielonym przez rząd rosyjski, 
ale faktem jest, że Rosya 30 lipca zajęła 
była wobec sprawy bułgarskiej stanowisko 
określone przez pseudokomunikat.

Z tego dalej to tylko dotąd stwierdzić 
można, iż gabinet petersburski uznał za 
potrzebne po dziewięciu, względnie czter­
nastu dniach zapewnić, iż nie udzielił o- 
wego komunikatu, ale nie, iż zmienił już 
swoje stanowisko, określone notą werbalną. 
N ie przeszkadza to jednak, aby takowego 
nie zmienił, jeżeli poczyta za właściwe. 
W  polityce nie istnieje „nigdy,“ nie ma też 
przepaści, którejby zapełnić nie mogła po­
lityka. —  Rosya więc mogłaby nawet uznać 
księcia Ferdynanda, nie żądając spełnienia 
głównego, dotąd przez nią stawianego wa­
runku, zwołania sobrania tak zwanego przez 
nią legalnego do wyboru księcia, ani też 
obstając za przejściem na prawosławie księ­
cia, choćby jego syna, czego dotąd nie 
sformułowała jako żądania, lecz co niewąt­
pliwie było jej życzeniem. Zaznaczmy, że 
o ile nam wiadomo, książę Ferdynand na 
przejście własne lub syna na prawosławie, 
zgodzić się nie zamierza. Uznanie księcia 
Ferdynanda, bez spełnienia głównego dotąd 
warunku rosyjskiego i najgorętszego ży­
czenia, powtarzamy, nie byłoby niemożłi- 
wem, jedynie dlatego, że — jakeśmy powie­
d z ie li—  „nigdy“— nie istnieje w polityce, 
ale dotąd nie ma istotnych danych, aby 
twierdzić, że takie uznanie nastąpi.

W znaczącym artykule, który przytoczy­
liśmy, Fremdenblatt zdaje się przeczuwać,

że uznanie ks. Ferdynanda przez Rosyę, 
nastąpi. Trzeba czekać, czy te przeczucia 
okażą się słusznemi, czy zawodnemi. Ale 
w każdym razie artykuł Fremdenblattu, o 
ile określa zdanie wiedeńskiego minister­
stwa spraw zewnętrznych, jest objawem ro­
zumnego i wytrawnego zapatrywania się 
na położenie. Stwierdzenie bowiem, że rząd 
austro-węgierski nie miał powodu ogłaszać 
za nieprawny wybór księcia Ferdynanda 
i że czeka na wypełnienie warunku trak­
tatu berlińskiego, to jest uznanie go przez 
wszystkie mocarstwa na nim podpisane, 
włącznie z Rosyą, aby go także uznać, jest 
zajęciem jedynie możliwego, a zarazem sil­
nego stanowiska, podczas gdy przychodzi 
w porę, aby wzmocnić położenie księcia i 
jego rządu, przedstawiających dziś — ja­
keśmy to zawsze mówili -— jedyne rękoj­
mie niezależności Bułgaryi, tak bardzo po­
trzebnej dla trwałego w Europie pokoju. 
To też artykuł wiedeńskiego organu, jak  
najlepsze zaraz i pomyślne wywarł w Zofii 
wrażenie.

Artykuł ten , przypuszczając możliwość 
uznania przez Rosyę ks. Ferdynanda, nie 
wdaje się w omawianie warunków, pod ja- 
kiemi nastąpiłoby ono. Pod tym względem 
mamy dotąd tylko mnogo przypuszczeń, a 
ani jednej istotnej danej, prócz znanych 
dawnych rosyjskich warunków, z których 
pierwszy, wybór księcia, przez zwołane ad 
hoc sobranie jest zaprzeczeniem legalności 
panowania i rządów ks. Ferdynanda. — 
Warunek ten był następstwem gniewu ce­
sarza Aleksandra III, któremu wyraz i for­
mę nadał był p. G iers, wynajdując i sta­
wiając ów warunek. Gdyby dziś R osja od 
niego odstąpiła, byłoby to faktem nader 
znaczącym pod każdym względem, bo ob­
jawem nowego tam kursu.

Powtarzamy to, cośmy już powiedzieli, 
że w każdym razie jest to dowodem poli­
tycznego rozumu, iż zdrowe żywioły w Buł­
garyi skupiają się dziś około tronu, że wy­
kluczają poruszenie sprawy dynastycznej. 
Świetnym objawem tego zdrowia, ducha pu­
blicznego, było przyjęcie, jakiego doznał 
ks. Ferdynand za przybyciem do Zofii. — 
Otoczony przytem armią, która istotną przed­
stawia siłę, a której kierownik minister woj­
ny Petrow oddany jest księciu, a złączony 
ściśle z kolegami w gabinecie, może władca 
Bułgaryi spokojem, męskiem zarówno jak 
wytrawnem zachowaniem się , stawić czoło 
trudnościom i pozostać panem położenia. 
Tego zachowania się godłem najlepszem 
byłyby słowa prezesa gabinetu Stoiłowa: 
„dla uznania nie poświęcać niezależności.“ 
Nie wyklucza to dalszego dążenia do za­
wiązania dobrych z Rosyą stosunków, wy­
klucza zaprzepaszczenie dla nich niezale­
żności Bułgaryi. Czy w tych warunkach 
zadanie jest rozwiązalne, przyszłość okaże, 
choć przeszłość temu przeczy.

Logika i polityka nie idą w parze. Poli­
tyka może nakazać rozbrat z żelazną kon- 
sekwencyą Aleksandra III, która nie przy­

niosła Rosyi korzyści, a nawet przez wielu 
jej mężów stanu poczytaną była, jak wia­
domo,* za upór i błąd w sprawie bułgar­
skiej.

Gdyby to, cośmy nazwali nowym kur­
sem, miało się objawić wobec Bułgaryi za­
wiązaniem między nią a Rosyą normalnych 
stosunków, bez uszczerbku lub groźby dla 
niezależności księstwa, przyklasnąćby tylko 
temu można jako obiecującej oznace i no­
wej rękojmi dla pokoju europejskiego. — 
A aczkolwiek mogłoby to dziś jeszcze wy­
glądać na idyllę, powiedzmy sobie, że i ona 
w sprawach świata wykluczoną nie jest.

Tymczasem reskrypt cesarza Mikołaja II 
do ambasadora w Paryżu bar. Mohrenhei- 
ma ma tak z ogólnego punktu widzenia, 
jak też tern samem odnośnie do obecnych 
wypadków bułgarskich, doniosłość, której 
zapoznawać nie można. Znaczenie jego jest 
potrójne. Mówiąc wyraźnie o „przyjaciel­
skich stosunkach między Rosyą a Francyą“, 
rozwiewa legendy o przymierzu; zaznacza­
jąc, że utrzymanie tych stosunków prowa­
dzi do szczęśliwego rozwiązania drogiego 
sercu cesarza zadania, utwierdzenia ogólne­
go pokoju, odsuwa wszelkie myśli wojny 
i zaczepnego ze strony Rosyi działania, 
wreszcie jest silnym objawem osobistej mi­
łości pokoju młodego władcy Rosyi.

Z tych trzech zatem powodów reskrypt 
staje się żywiołem uspakajającym tak w po­
lityce ogólnej, jak też w sprawie bułgar­
skiej. Świadczy on zarazem, że pokojowa 
polityka trójprzymierza na silnej oparta jest 
wciąż podstawie.

Konferencya interparlamentarna.

Zjazdy przyjaciół pokoju odbywają się od roku 
1847. Pierwszy wówczas zgromadził się w Lon­
dynie i to głównie za staraniem sławnego uczo­
nego kowala amerykańskiego Elihu Burrita. Od 
tych dawnych kongresów tem się różnią nowe, 
których serya rozpoczęła się w Paryżu podczas 
jubileuszowej wystawy r. 1889,. że w pierwszych 
uczestniczą ochotnicy obojga płtói b'ez innej kwa- 
iifikacyi, prócz dobrej woli, gdy w drugich biorą 
udział sami członkowie różnych parlamentów eu­
ropejskich. Wprawdzie ci posłowie nie przyby­
wają na konłerencye z jakimś mandatem swego 
parlamentu, a chociaż różni prezydenci Izb posel­
skich, n. p. Smolka w r. 1889, a baron Chiume- 
cky w r. b., przesłali konferencyi interparlamen 
tarnej telegraficznie życzenia, to jednak dotąd ża­
den parlament*, urzędownie nie wybrał delegatów 
na te konferencye. Posłowie biorą w nich udział 
na ochotnika, ale zawsze każdy z tych uczestni­
ków drugiej seryi kongresów pokojowych może 
się wykazać pewną kwalifikacyą polityczną, nie 
jako reprezentant swego parlamentu, ale jako 
mąż, odznaczony zaufaniem pewnego okręgu wy­
borczego.

To też rzecz naturalna, że te konferencye po 
selskie budzą większe zajęcie, niż dawniejsze kon­
gresy osób bez wszelkiej kwalifikacyi, i nawet ze 
strony rządów doznają pewnego uznania. Świad­
czy o tem a. p. fak t, że w Rzymie, Bernie i Ha­
dze, na konferencyi zjawili się reprezentanci od­
nośnych rządów, a także w teraźniejszej konfe­
rencyi brukselskiej asystują dwaj ministrowie bel­
gijscy.

Jest to z kolei szósta konferencya. Pierwsza 
odbyła się w Paryżu r. 1889 d. 29 i 30 czerwca,
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Obumarłe i wyludnione przez zimę miasto po­
częło się ożywiać nadzieją bliskiego przyjazdu 
cezara. Gotowano mu uroczyste przyjęcie. Przytem 
szła wiosna: śniegi znikły pod tchnieniem afry­
kańskich wiatrów ze szczytów gór Albańskich. 
Trawniki w ogrodach pokryły się fiołkami. Fora 
i pole Marsowe zaroiły się ludźmi, których przy­
grzewało coraz gorętsze słońce. Na via Appia, 
która była zwykłem miejscem zamiejskich prze­
jażdżek, zapanował ruch bogato zdobnych wozów. 
Czyniono już wycieczki do gór Albańskich. Młode 
kobiety, pod pozorem uczczenia Junony w Lanu- 
vium lub Diany w Arycyi, wymykały się z do­
mów, aby za miastem szukać w rażeń, towarzy­
stwa, spotkań i rozkoszy. Tu Vinicius wśród 
wspaniałych rydwanów spostrzegł pewnego dnia 
przepyszną, poprzedzaną przez dwa molosy, kar- 
rukę petroniusowej Chryzotemis, otoczoną przez 
całe grono młodzieży i starych senatorów, których 
urząd zatrzymał w mieście. Chryzotemis, powożąc 
sama czterema korsykańskimi kucami, rozdawała 
naokół uśmiechy i lekkie uderzenia złotym biczem, 
lecz spostrzegłszy Viniciusa, wstrzymała konie i 
'zabrała go do karruki, a następnie na ucztę do 
domu, która trwała przez całą noc. Yinieius spił 
się tak na owej uczcie, iż nie pamiętał nawet, 
kiedy odwieziono go do domu, przypomniał sobie 
jednak, że, gdy Chryzotemis spytała go o Lygię, 
obraził się i, będąc już pijanym, wylał jej na gło­
wę puchar falernu. Rozmyślając o tem po trzeźwe­

mu, odczuwał jeszcze gniew. Lecz w dzień później 
Chryzotemis, zapomniawszy widocznie o obeldze, 
odwiedziła go w jego domu i zabrała go znów 
na drogę Appijską, poczem była u niego na wie­
czerzy, na której wyznała, że nietylko Petronius, 
ale i jego lutnista znudził ją  już oddawna, i że 
serce jej jest wolne. Przez tydzień ukazywali się 
razem, lecz stosunek nie obiecywał być trwałym. 
Jakkolwiek od wypadku z falernem imię Lygii 
nie było nigdy wspominane, Vinicius nie mógł się 
jednak pozbyć myśli o niej. Miał ciągle uczucie, 
że oczy jej patrzą na niego, i uczucie to przejmo 
wało go jakby obawą. Zżymał się sam na siebie, 
nie mogąc wszelako pozbyć się ani myśli, że Ly­
gię zasmuca, ani żalu, który się z tej myśli rodził. 
Po pierwszej scenie zazdrości, jaką Chryzotemis 
uczyniła mu z powodu dwóch dziewcząt syryj­
skich, które nabył, przepędził ją  w sposób grubiań 
ski. Nie przestał wprawdzie odrazu nurzać się 
w rozkoszy i rozpuście, owszem, czynił to, jakby 
na złość Lygii, ale w końcu spostrzegł, że myśl
0 niej nie opuszcza go ani na chwilę, że ona wy­
łącznie jest powodem jego tak złych jak  dobrych 
czynności i że na prawdę nic go w świecie nie 
obchodzi po za nią. Wówczas opanował go nie­
smak i zmęczenie. Rozkosz mu zbrzydła i zosta­
wiła tylko wyrzuty. Zdawało mu się , że jest nę­
dznikiem, i to ostatnie uczucie, napełniło go nie- 
zmiernem zdumieniem, dawniej bowiem uznawał 
za dobre wszystko, co mu dogadzało. Wreszcie 
stracił swobodę, pewność siebie i wpadł w zupeł­
ne odrętwienie, z którego nie mogła go rozbudzić 
nawet wieść o powrocie cezara. Nic go już teraz 
nie obchodziło i nawet do Petroniusa nie wybrał 
się dopóty, dopóki ten nie przysłał mu wezwania
1 swojej własnej lektyki.

Ujrzawszy go, labo powitany radośnie, odpo­
wiadał na jego pytania niechętnie — lecz wresz­
cie długo tłumione uczucia i myśli wybuchły i po­
płynęły mu z ust obfitym potokiem słów. Raz je­

szcze opowiedział szczegółowo historyę swych po­
szukiwań za Lygią i pobytu między chrześcia- 
nami, wszystko, co tam widział i słyszał, wszyst­
ko, co mu przechodziło przez głowę i serce i wre­
szcie począł narzekać, że wpadł w chaos, w któ­
rym stracił spokojność, dar rozróżniania rzeczy
i sąd o nich. Nic go oto nie nęci, nic mu nie 
smakuje, nie wie czego się trzymać i jak  postę­
pować. Gotów jest czcić Chrystusa i prześlado­
wać Go, rozumie wzniosłość Jego nauki i zara­
zem czuje do niej wstręt nieprzezwyciężony. Ro­
zumie, że choćby posiadł Lygię, to jej nie posię- 
dzie zupełnie, bo się musi nią dzielić z Chrystu 
sem. Nakoniec żyje, jakby nie żył: bez nadziei, 
bez jutra, bez wiary w szczęście — a naokół ota­
cza go ciemność, z której szuka po omacku wyj­
ścia i nie może znaleść.

Petronius patrzył w czasie opowiadania na jego 
zmienioną tw arz, na ręce, które, mówiąc, wycią­
gał w dziwny sposób przed siebie, jakby rzeczy­
wiście szukał drogi w ciemności — i rozmyślał. 
Nagle wstał i zbliżywszy się do Viniciusa, po­
czął rozgarniać palcami jego włosy nad uchem.

— Czy ty wiesz — spytał — że masz kilka 
siwych włosów na skroni?

— Może być — odpowiedział Vinicius — nie 
zdziwię się, jeśli wkrótce wszystkie mi zbieleją.

Poczem nastało milczenie. Petronius był czło­
wiekiem rozumnym i nieraz zastanawiał się nad 
duszą ludzką i nad życiem. Lecz wogóle życie to, 
w tym świecie, w którym obaj żyli, mogło być 
zewnętrznie szczęśliwe lub nieszczęśliwe, ale we­
wnętrznie bywało spokojne. — Równie jak  piorun 
lub trzęsienie ziemi mogło obalić świątynię, tak 
nieszczęście mogło zburzyć życie — samo w sobie 
jednak składało się ono z prostych i harmonijnych 
linij, wolnych od wszelkich zawikłań. Tymczasem 
co innego było w słowach Viniciusa i Petronius 
po raz pierwszy stanął wobec szeregu duchowych 
węzłów, których nikt dotąd nie rozplątywał. Był

druga w Londynie 22 i 23 lipca 1890 r., trzecia 
w Rzymie od 3 do 7 listopada 1891 r., czwarta 
w Bernie szwajcarskiem od d. 29 do 31 sierpnia 
1892 r. W roku następnym nie było walnego zja­
zdu , tylko komitet ściślejszy zgromadził się latem 
w B rukseli, aby przygotować program przyszłego 
zjazdu. Piąty z kolei odbył się w Hadze od 4 do 
6 września 1894 r., szósty rozpoczął się w pałacu 
senatu belgijskiego w Brukseli 13 sierpnia b. r.

Kwestya, gdzie się ma odbyć siódma konferen- 
eya, wywoła walkę na kongresie przyjaciół po 
kojn. Już w roku zeszłym w Hadze pojawił się 
plan odbycia konferencyi w roku 1896 w Buda 
peszcie, gdzie w wymienionym roku wystawa k ra­
jowa, tudzież inne uroczystości z powodu jubi­
leuszu założenia państwa węgierskiego, turystom 
parlamentarnym zapewniają różne rozrywki. Trzej 
wybitni reprezentanci głównych stronnictw wę 
gierskich: Jokaj, hr. Apponyi i Pasmandy podą 
żyli do Brukseli, aby urzędownie zaprosić kon- 
ferencyę do stolicy węgierskiej. Że się temu oparł 
w imieniu Rumunów znany bukareszteński senator 
Urecchia, to jest nowym dowodem naprężonych 
stosunków pomiędzy Rumunami a Madziarami, 
chociaż trudno zrozumieć, w czem zjad przyjaciół 
pokoju w Budapeszcie mógłby ubliżyć Rumunom, 
którzy sami niedawno temu odbyli zjazd — w sto­
licy węgierskiej.

Mniejsza zresztą o kwestyę podrzędną, gdzie 
się ma odbyć konferencya przyszłoroczna? Co do 
dotychczasowych, to, jak słusznie podniósł Frem- 
denblatt, zasługują one niezawodnie na uwagę, 
jako „symptom wzmagającego się zamiłowania 
w pokoju i życzenia narodów zbliżenia się do 
siebie." Niewątpliwie też od roku 1889 konferen 
cye te stają się coraz wytrawniejszemi, ograni 
czając coraz bardziej swój zakres działania. Z razu 
zdawało się, że konferencya interparlamentarna 
ulegnie pokusie odegrania roli jakoby między na 
rodowego dyrektoryatu i zabierze się do zupeł 
nego przeobrażenia karty europejskiej, a dążąc 
do zabezpieczenia wiecznego pokoju, wywoła na- 
samprzód istne bellum omnium contra omnes! 
Zwłaszcza na kongresie rzymskim zaznaczyły się 
bardzo dobitnie podobne cele raczej wojenne, niżli 
pokojowe.

Mówiąc w nawiasie, z natury rzeczy miejsce 
obrad na te konferencye interparlamentarne, wy­
wiera wpływ przeważnie anormalny. Bo skoro 
liczba członków nie jeat określona, bardzo łatwo 
posłom kraju, w którym się właśnie konferencya 
odbywa, przewyższyć wszystkich innych liczebną 
siłą. I  tak w pierwszej konferencyi paryskiej po­
między 100 członkami było aż 56 francuskich po­
słów; na trzeciej, rzymskiej, pomiędzy 120 człon 
kami przeszło 40 Włochów. Rozumie się samo 
przez się, że pierwsi pragnęli wieczny pokój uczy­
nić zawisłym od zwrócenia Francyi Alzacyi i Lo­
taryngii; drudzy zaś usiłowali wyzwolenie pro 
wincyj włoskich z pod „obcego" panowania przed­
stawić jako conditionem sine qua non prawidło­
wego, pokojowego ustroju Europy.

Przeniesienie konferencyj do mniejszych, neu­
tralnych państewek, jak  Szwajcarya, Holandya i 
Belgia, które nie mają pretensyj przeobrażania po­
litycznej geografii św iata, oddziałało pomyślnie, 
uspokajająco i wytrzeżwiająco. Konferencya inter­
parlamentarna odtąd stanęła na stanowisku, że 
status quo międzynarodowy uważa za podstawę 
swych dążności pokojowych, a nie rości sobie 
prawa do rozwiązania kwestyj wewnętrznych ró­
żnych państw, czyli innemi słowy, konferencya 
nie narodowości, lecz istniejące w dzisiejszym 
składzie państwa, uważa za owe faktyczne czyn­
niki międzynarodowe, pomiędzy którymi ma być 
zabezpieczony wieczny pokój.

Urzędownie do tego celu konferencya zmierza 
za pomocą utworzenia międzynarodowego trybu­
nału rozjemczego, albo, mówiąc ściślej, konferen­
cya pragnie swym moralnym wpływem skłonić 
wszystkie państwa do utworzenia takiego trybu­
nału i oddania pod jego rozstrzygnięcie wszyst­

kich ewentualnych kwestyj spornych. Oto ściśle 
ograniczony, nie zbyt przesadny zakres działania 
konferencyi jako takiej.

Nie wyklucza to dalej sięgających projektów 
pojedynczych członków konferencyi. I tak świeżo 
na konferencyi brukselskiej poseł hiszpański, 
Narivato, zalecał, aby z bonstytucyj europejskich 
usunięto przyznane monarchom prawo wypowia­
dania wojny, i aby to prawo nadal przysługiwało 
ogółowi, mężczyznom i niewiastom, którzy w dro­
dze plebiscytu mają rozstrzygać o wojnie i pokoju.

Inni znowu chcieliby wieczny pokój zabezpie­
czyć nietylko powszechnem rozbrojeniem, ale wprost 
zniesieniem stałych wojsk. Tak daleko nie posu­
wa się poseł austryacki, baron Pirquet, który na 
pierwszem posiedzeniu zjazdu brukselskiego wy­
wołał ogromną wesołość i grzmiące oklaski mową 
humorystyczną, zakończoną słowam i: „Udając się 
do dworu, wdziewam ubiór galowy dawnego dy­
plomaty i przypasuję szpadę. Oczywiście ta szpada 
nie zda się na nic, bo przecież jej nie dobędę 
przeciwko tym, którzy mnie zapraszają, ale prze­
cież ją  nosimy. Otóż nadejdzie dzień, w którym 
wojska będą tem samem, co szpady dyplomatów: 
on en aura, mais on ne s'en servira plus. “

Bądź co bądź, urzędownie konferencya nie do­
maga się ani zmian konstytucyi w kierunku, na­
kreślonym przez p. Narivato, ani zniesienia sta­
łych wojsk, lecz ogranicza się do zalecania utwo­
rzenia międzynarodowego trybunału rozjemczego. 
Nową ta myśl nie jest wcale. Zawsze odczuwano 
potrzebę pewnego czynnika, wyższego nad poje­
dyncze państwa, zdolnego zażegnać wojnę i za­
bezpieczyć pokój. W średnich wiekach czynnik 
taki tworzyła Stolica apostolska, a nawet dość 
długo, przynajmniej w teoryi, uznawano tę poko­
jową funkcyę najwyższej duchowej władzy świata, 
chociaż w praktyce nie uznawano jej dostatecznie.

Tak zwana reformacya, rozbijając dawną je­
dność i solidarność katolickiej Europy, usunęła też 
rozjemczą władzę papiestwa. Ale już na początku 
XVII stulecia przypisywany Henrykowi IV sławny 
grand projet pragnął wytworzyć złożony z dele­
gatów wszystkich mocarstw, a zbierający się ko­
lejno w Paryżu, Rzymie i Krakowie trybunał mię­
dzynarodowy do zażegnania wojny. Pod różną 
formą ten sam pomysł odtąd raz po raz zjawiał 
się w pracach statystów o wojnie i pokoju.

Uważać go z góry za niewykonalny, byłoby 
może pessymizmem, wynikającym z błędnej teoryi 
np. hobesowskiej, że, jak  jednostki, według pra­
wa natury, znajdują się pomiędzy sobą w ciągłym 
stanie wojny, ponieważ każda powoduje się wyłą­
cznie egoizmem, tak samo narody, względnie pań­
stwa, nie posiadają żadnych wyższych, wspólnych 
interesów, lecz działają wyłącznie w imię własnej 
korzyści, i że zatem w stosunkach międzynarodo­
wych rozstrzyga tylko jedno prawo: prawo mo­
cniejszego ze znanem vae victis Brennusa.

Niewątpliwie takie teorye, wygłaszane n. p. 
z szorstką bezwzględnością przez znanego pessy- 
mistę Edwarda Hartmanna, oburzają uczucia na­
sze i dlatego też trzebaby przyklasnąć zdaniu, 
wypowiedzianemu na ostatniej konferencyi przez 
belgijskiego m inistra, N yssensa, że trzeba „ode­
przeć siłę, a  wzmocnić prawo". Na nieszczęście 
jednak dotąd prawo bez siły znaczy bardzo mało. 
To też w tej chwili pokojowe dążności rządów i 
dyplomatów stanowią pewniejszą rękojmię zacho­
wania pokoju, niż najpiękniejsze rezolucye konfe­
rencyj interparlamentarnych.

Przegląd polityczny.
Reskrypt hr. Kielmansegga o obowiązkach 

urzędników państwowych przesłany został, jak  za­
pewniają, dzienniki wiedeńskie, krajowym Radom 
szkolnym z poleceniem, aby w duchu wywodów 
tego reskryptu pouczyły personal nauczycielski, 
że także nauczyciele, nie pozostający w służbie

0 tyle rozumny, że czuł ich wagę, ale przy całej 
swej bystrości nie umiał nic na zadane pytania 
odpowiedzieć — i wreszcie po długiej chwili mil­
czenia rzekł:

— To są chyba czary.
— I ja  sądziłem — odpowiedział Vinicius — 

nieraz wydawało mi się, że oczarowano nas
oboje.

— A gdybyś — rzekł Petronius — udał się 
naprzykład do kapłanów Serapisa. Bezwątpienia 
jest między nimi, jak  wogóle między kapłanami, 
wielu oszustów — są jednak i tacy, którzy zgłę­
bili dziwne tajemnice.

Lecz mówił to bez wiary i głosem niepewnym, 
sam bowiem czuł, jak  w ustach jego ta rada 
może wydawać się marną, a  nawet i śmieszną.

Vinicius zaś począł trzeć czoło — i mówił:
— Czary!... Widziałem czarowników, którzy 

podziemnych, nieznanych sił używali dla zysku, 
widziałem i takich, którzy używali ich na szkodę 
swych nieprzyjaciół. Lecz ci żyją w ubóstwie, 
nieprzyjaciołom przebaczają, głoszą pokorę, cnotę
1 miłosierdzie, co im tedy może przyjść z czarów 
i dlaczego mieliby je rzucać?...

Petroniusa poczęło gniewać, iż rozum jego nie 
może znaleść na nic odpowiedzi, nie chcąc się 
jednak do tego przyznać, odpowiedział, byle dać 
jakąkolwiek odpowiedź:

— To nowa sekta...
Po chwili zaś rzekł:
— Na boską mieszkankę Pafijskich gajów! jak 

to wszystko psuje życie! Ty podziwiasz dobroć 
i cnotę tych ludzi, a ja  ci powiadam, że są żli, 
gdyż są nieprzyjaciółmi życia, jak  choroby i jak  
śmierć sama. Dosyć ich mamy i ta k ! nie potrzeba 
nam jeszcze chrześcian. Policz tylko: choroby, ce­
zar, Tigellinus, wiersze cezara, szewcy, którzy 
rządzą potomkami dawnych Kwirytów, wyzwo­
leńcy, którzy zasiadają w senacie; na Kastora! 
dość tego. To jest zgubna i obrzydła sekta! Pró-

użyćbowałżeś otrząsnąć się z tych smutków i 
trochę życia?

— Próbowałem — odpowiedział Vinicius.
A Petronius rozśmiał się i rzekł:
— Ach, zdrajco! Przez niewolników prędko 

rozchodzą się wiadomości: uwiodłeś mi Chryzo­
temis !

Vinicius kiwnął z niesmakiem ręką.
— W każdym razie dziękuję ci — mówił Pe­

tronius — poślę jej parę trzewików, naszywanych 
perłami; w moim języku miłosnym znaczy to: 
„odejdź." Winienem ci podwójną wdzięczność: raz 
za to, że nie pzyjąłeś Eunice, drugi raz , żeś mnie 
uwolnił od Chryzotemis. Posłuchaj mnie: widzisz 
przed sobą człowieka, który wstawał rano, kąpał 
się, ucztował, posiadał Chryzotemis, pisywał sa­
tyry, a nawet czasem prozę przeplatał wierszami, 
ale który nudził się jak  cezar, i często nie umiał 
opędzić się posępnym myślom. A czy wiesz, dla­
czego tak było? Oto dlatego, żem szukał daleko 
tego, co było blisko... Kobieta piękna warta jest 
zawsze tyle złota, ile waży, ale kobieta, która 
przytem kocha, niema wprost ceny. Tego nie ku­
pisz za wszystkie skarby Werresa. Teraz mówię 
sobie oto, co następuje: napełniam życie szczę­
ściem, jak  puchar najprzedniejszem winem, jakie 
wydała ziemia, i p iję, póki nie zmartwieje mi 
ręka i nie pobledną usta. Co będzie, nie dbam... 
i oto jest moja najnowsza filozofia.

— Wyznawałeś ją  zawsze. Nic w niej nowego!
— Jest w niej treść, której brakło.
To rzekłszy, zawołał Eunice, która weszła, ubra­

na w białą draperyę, złotowłosa, już nie dawna 
niewolnica, ale jakby bogini miłości i szczęścia.

On zaś otworzył jej ramiona i rzekł:
— Pójdź!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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państwowej, odnośnie do wykonywania praw oby- ewentualnemi ambitnemi dążeniami, oraz źe przez 
watelskich, ulegają tym samym obowiązkom, co to nadana jej będzie stałość, której z natury rze- 
l urzędnicy państwowi. Reskrypt hr. Kielman- czy nie posiada. Jak długo ten stan rzeczy bę 
segga ogłoszonym nadto zostanie w tych dniach dzie jeszcze mógł być utrzymany, wydaje się być 
w dzienniku rozporządzeń zarządu kolei państwo-1 rzeczą wątpliwą, wątpliwszą, niż przed dwudzie 
wych. Analogicznie reskrypt zastosowanym będzie stu laty.
także do urzędników dóbr państwowych. Jeżeli w rozmaitych częściach tureckiego pań-

Neues Wiener lagbla tt podaje bliższe szczegóły I stwa mówił lord Salisbury, pokolenie po pokole- 
°  P®8*edzenm cieszyńskiego wydziału gminnego, niu wznosi okrzyki o pomoc, sułtan nie może kryć 
na którem uchwalono wnieść do br. Kielmannsegga przed sobą prawdopodobieństwa, że Europa wre- 
petycyę w sprawie gimnazyum cieszyńskiego, oraz szcze znuży się tem, iż tak nieustannie jest przy- 
utworzyć stypendya w gimnazyum niemieckiem Izywana i żs fikcyjna władza nadana rządowi suł 
dla umniejszenia frekwencyi w przyszłem gimna- tana, zostanie usunięta. Żaden rząd z taką obawą 
zyum polskiem. N . W. Tagblatt donosi, że na nie myśli o utrzymaniu niezależności i nienaru 
tem samem posiedzenia uchwalono prosić deput. szalności ottomańskiego państwa, tak jak została 
Dra Kluekiego, aby zechciał cofnąć swoją rezy-1 ustanowiona przez traktat berliński — jak An 
gnącyę z mandatu poselskiego. W petyeyi do hr. glia. Jeżeli sułtan z obawy przed interwencyą 
Kielmansegga przyjętej jednomyślnie, zaznaczono, w jego nominalne prerogatywy, zechce się wzbraniać 
że „istniejące dotychczas w Cieszynie szkoły śre-lprzed przyjęciem propozycyj, jakie mu czynią
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wydrukowana prawdziwie, ale źle zsumowana 
komitet centralny powołał dla powiatu rzeszow 
skiego nie 10, ale 11 członków. W tej liczbie 
włościan jest nie dwóch, jak pisze Kuryer} ale 
trzech, a mianowicie: 1) Pruc Michał, wójt ze 
wsi Biały, 2) Smagała Antoni ze wsi Trzciany i 
3) Szczygieł Franciszek, wójt z Błażowej. Z mia­
steczek głosujących w tej kuryi, powołał komitet 
centralny również trzech, a nie dwóch, jak pisze 
Kury er, a mianowicie: 1) Dydyńskiego Stanisła­
wa dyrektora kasy zaliczkowej ze Strzyżowa, 
2) Menerkę Rudolfa z Głogowa i 3) Rożejew 
skiego Aleksandra, burmistrza z Tyczyna.

Natomiast z właścicieli dóbr nie czterech, jak 
pisze Kuryer, ale trzech, z których jeden jest 
prezesem Rady powiatowej. Ci mężowie zaufania 
nie mają wybierać żadnych delegatów— jak twier 
dzi Kuryer  —  ale uzupełnić się do liczby, jaką 
uznają za potrzebną, i utworzyć obszerniejszy ko-
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3) Zamianować nauczycielami w szkołach ludo 
wych: Stanisława Śliwińskiego, starszym nauczy­
cielem 5 klasowej szkoły w Sądowej W iszni; 
Sarę Fischmanównę, młodszą nauczycielką tejże 
szkoły; Michała D ziugałę, nauczycielem w Mał- 
nowie; Jana Sidorowicza w Chorośnicy; Maryę 
Marynowską, młodszą nauczycielką 5  klasowej 
szkoły w Bieczu; Helenę Waszkiewiczównę nau­
czycielką w Moszczenicy; Stanisławę Pazdanow

Cużytek Kazimierz, Kuryłowicz Tomasz 
Andrzej, Hełczyński Eugeniusz, Kurcz Jań 
Stanisław, Ledóchowski Włodzimierz, Szydłów»t ?ct 
tom, Hubner Franciszek, Morawski Ludwik i PjAA5' 
wicz Włodzimierz. ^kie.

Dyecezya przemyska. Odznaczeni: usu R 0ch 
Mant. X. Sylwester Dzierżyński, prob. w Sf 
mieście; usu expos-can. X. Adam Ziembiński 
w Łanowicach. * Prob,

'en.

ską, nauczycielką starszą i Stanisławę Pawłow­
ską, młodszą nauczycielką 6 klasowej szkoły żeń-1 połowy dekanatu żywieckiego * -arueiej

N a u c z y c ie le m ^  r  a p u j ą c y m  porządku: w ^ym nauczycielem 5  klasowej szkoły w Sądo c c h  d n ia 25 hm" 
w0j Wiszni; Jana Wychowańea, nauczycielem kie 128 29  i 3A hm m w • o , • ’ w d®łeśni
r a j ą c y  2 k I„ o „ ej .zk o ly  w W o l J X  I t  i i I  m i i J Z ’s * V T ? !  1 * 2 » « .  
drzeja Boleebowskiego, nauczycielem kierującym 8, 9, 10 i 11 września b. r. K̂ !Uie 6 1 7> w Ż y ^
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klasowe, szkoły męskiej w Wadowicach; Zakończy Cavalleria

dyskusyi adresowej oświadczył n e; W ładysławę opery w Krakowie tak znacznie się przyczynił.
. NinilowieNN!°hba i ! N l l Wi du.fU';nia P°j«tas: Kramarzyńską, starszągo zakładu i takich dążeń, które mogą zachwiać i lord Salisbury, że rząd nie nauczycielką 5  klasowej Zarząd archiwum aktów dawnych m. Kra-

8:kł1ada_ ninieJszem s.zczere podziękowanie Ce-
Kolbu-1 chowi introligatorskiemu krakowskiemu, zw łasJ,'
tu o ł o K .  I n  I f a i T l I r t T i r J  Q    • . . .  .  *

W pierwszych dniach września
w Czechach wielki wiec katolicki
słali zaproszenia ks. Karol Lobkowitz
Schónborn. Jako cel wiecu zwołanego

zgromadzenia brakowało I Nawrockiego naucz. malowanymi herbami króló
-T iiS  I ’ ’ ? \ Stani ł̂a.w.a S o - cec.ha'. Jeatt0 dowód pieczołowitości

i naucz, religii w szkole wydziałowej cech introligatorski otacza kleNoty N ^ L ,  5̂

mistrzach 
Ad. Chmiel, 

asystent archiwum.
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| §, Klonowską naucz, w Tustanowirach; Leo z tych opuściło szkołę 4 tak iż z końcem L t  ^  * 
naucz, w Kołpcu; Mikołaja Bły- syfikowano uczniów 30, \  pomiędzy których u/n

ach : TenktvsL TT A r rą i n 4~ L« 2 .    I mor/ fi t? O __ t » • następujący kurs
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był do pewnego stopnia przygotowaniem i próbą I zostaje jednak ciągle pod nadzorem 
wiecu przybramskiego. (jest na rozporządzenie sędziego śledczego!

;e Stam -|ni8ława Stojałowskiego czytamy, tylko już do ore Iska nano? w R  • • '  a ć  ------ *   .
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stanowisko, wymagające w
stwierdza, źe ze stanowiska interesów węgierskich I że już .. 0»«u10 auiawy ua do
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cznyeh, a  w iekiem  swojem wykształceniem i uj- Zjednoczenie dawnej Dartvi Stamhnłowa

Z naszej strony dodamy, że ze wszech miar wy- tego Petkow zamierza usunąć się z życia polity-

stwie spraw zagranicznych. P. L. Doczi, ulubieniec „  .  Rady miejskiej, która postanowi, , zy  ma cała Kamieniu; Antonie-o Kadyka ‘naucJ t li  J t v !  !  roku szkolnym odbywała się nauka
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cielem w 1 VZ T ! 5 nauczy- u dostawców znacznych opustów wypadną ceny także

jedną osobę więcej pomie- 
atła, ewentualnie śniadań, 

dostarczać będzie zarząd do-

wypadną ceny także

że W armeńskiej ani-amio ^  niuij- uu lyuzieu uszczęśliwia itzeszów
nie rmensfeiej sprawie rząd otrzymał zapewnie-[okolicę swoim potężnym zapasem głębokich no 
me, iż reformy będą przeprowadzone i że obecnie glądów politycznych i szNeglem  nNinowszvN wda i

Rada szkolna krajow Tuehw aliła na posiedzę-
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pności, ale wynika z poczucia

do śniadań. Nadto znajdują się tamże trzy stawy z ła 
zienkami. Wzorowy regulamin ułożony przez wy- 
dział Towarzystwa zabezpieczy porządek, spokój i po­
wagę domu uczącej się młodzieży akademickiej. Za- 
rząd domu sprawować będzie wydział Towarzystwa. 
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mimo to
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robiąc bliższe i dalsze wycieczki. Dopiero w przyszłą 
sobotę i niedzielę odjeżdża z Krynicy więcej rodzin, 
Naczelnik stacyi kolei państwowej w Maszynie p. E 
K a r a ś ,  uwzględniając istotną potrzebę i życzenia 
publiczności, postarał się n Dyrekcyi ruchu w Kra 
kowie o to, iż obecnie kursuje przy pociągach więcej 
wagonów, którymi bez przesiadania się można jechać 
wprost do Lwowa i Krakowa. Za to zarządzenie na' 
leży się wdzięczność Dyrekcyi kolejowej i p. Kara 
siowi.

Wczoraj poznała Krynica dwie młode siły arty 
styczne, których talent znajdował już kilkakrotnie 
we Lwowie ocenę bardzo pochlebną. Pierwszą z nich 
jest p. Irena Bohussówna, ukończona elewka kon- 
serwatoryum lwowskiego, śpiewaczka znana dobrze 
z estrady koncertowej, a obecnie jedna z nowo-an 
gażowanych sił opery w Krakowie; drugą panna Ste 
fania Markiewiczówna, dwunastoletnia pianistka ze 
Lwowa, uczennica K. Mikulego. Koncert dany wspól­
nie w sali domu zdrojowego przez obie młodziutkie 
artystki zajął żywo bawiących tu miłośników mu 
zyki i stał się prawdziwie miłą chwilą, urozmaica 
jącą życie tutejsze, niezbyt zresztą bogate we wraże 
nia artystyczne. Panna Bohussówna w odśpiewanych 
pieśniach Gounoda i Stan. Niewiadomskiego, oraz 
aiyi z Fausta, rozwinęła piękny zasób głosu, me­
todę ze wszech miar poprawną, przedstawiając się 
wogóle nadzwyczaj sympatycznie; p. Markiewiczówna 
zaś techniką, łatwością gry, siłą i pamięcią zdobyła 
sobie uznanie wszystkich słuchaczy. Obie koncertantki 
które zasypane zostały oklaskami i wręczono 
piękne bukiety, sukcesem swym zupełnym chlubić 
się prawdziwie mogą.

W ubiegły poniedziałek odbył się w sali domu 
zdrojowego koncert spacerowy w połączeniu z tom 
bolą, korsem kwiatowem i tańcami. Urządzeniem wie 
czoru tego zajął się p. Oswald Wyszyński. Od go 
dżiny 6 — 8 wieczór odbyła się zabawa dla dzieci 
później koncert i tombola. Przy stolikach z fantami 
losami, kwiatami itp. zajęły miejsca panie i tak przy 
kwiatach pp.: Ebersowa i Porcerowa; przy koszu 
z losami pp.: Zacharyasiewiczowa, Michałowa Chy 
lińska i panna Rosnerówna; przy koszu szczęścia pp. 
Lityńska, Lorenzowa i Skowrońska; wreszcie przy 
fantach hr. Walewska z córkami. Po koncercie pu 
szczono się w tany, które trwały do godz. 2 po pół 
nocy. Dochód z tego koncertu, wynoszący 460 złr, 
przeznaczono dla weteranów z r. 1831 i na dzwony 
do kościoła w Krynicy.

Teatr stanisławowski im. Aleksandra hr. Fredry, 
bawiący przez cały sezon w Krynicy, a pozostający 
pod wzorowem kierownictwem pp. Jaworskiego (Wer 
nera) i Antoniewskiego, wywiązuje się ze swego za 
dania znakomicie. Wielką zasługą dyrekcyi jest nie 
wątpliwie, iż stara się zapoznać naszych braci za 
kordonowych z oryginalnymi utworami dramatycznymi 
polskimi. Każda sztuka jest wystawianą bez zarzutu 
a co najważniejsza, należycie wystudyowaną. Akto 
rzy umieją zawsze swe role doskonale i okazują 
wiele talentu. Teatr stanisławowski może wykształ 
cić wiele sił cennych dla teatrów we Lwowie, Kra 
kowie i Warszawie.

Na jutro zapowiedziany jest w teatrze wieczór zna 
komitego artysty lwowskiego p. Gustawa Fiszera, 
zaś w domu zdrojowym koncertować będzie młody 
pianista Ignacy Friedman ze współudziałem pianistki 
Heleny Fiszer.

Na zakończenie chcę jeszcze dotknąć strony pro 
zaieznej naszego życia. Wiele osób mieszka w istnie 
jących tutaj kilku pensyonatach, a mianowicie w pen 
syonacie Dra Ebersa, Dra Skórczewskiego i pani 
E. Burzyńskiej. Pensyonat ostatni, dopiero drugi rok 
istniejący, zdobył sobie od razu ze wszech miar za- 
słażone uznanie i zgromadził liczny zastęp, szczegól­
nie pań i panien, które z najwyższemi pochwałami 
wyrażają się o wybornem urządzeniu całego pensyo 
uatu, o znakomitej, prawdziwie wykwintnej kuchni i
0 nieznużonej troskliwości i ujmującej uprzejmości, 
jaką p. Burzyńska otacza swoje pensyonarki. To też 
pensyonat ten był przez cały sezon zapełniony, a 
jest on prawdziwem dobrodziejstwem dla osób, które 
prócz zdrowego wiktu, potrzebują także życzliwej 
opieki i domowych wygód.

Większość kuracyuszów jada stale w domu zdro 
jowym, lub w hotelu „pod trzema różami.“ Na wikt 
restauracyjny narzekać nie można; w obu tych re- 
8tauracyach panuje porządek i czystość. W domu 
zdrojowym dzierżawi od rządu restauracyę p. Fleisch 
mann. Jedzenie jest tutaj smaczne i zdrowe; porcye 
obfite, a ceny dość umiarkowane. Sam gospodarz jest 
nader usłużnym, a każde życzenie gości z całą go­
towością spełnia.

—  O pogrzebie X. Edmunda Radziwiłła piszą 
z Beuron: Dnia 12 go sierpnia odbył się w kościele 
Opactwa uroczysty pogrzeb ś. p. O. Benedykta. — 
Z Sigmaringen przybyli prezes rejencyjny p. Schwartz
1 hr. Adelmann. Duchowieństwo z kraju Hohenzol 
lern, z Badenii i Wirtembergii było nader licznie re­
prezentowane. Z rodziny zmarłego zjechali na pogrzeb 
trzej bracia, siostra i szwagier. Między licznemi kon- 
dolencyami, które nadeszły, znajduje się także pismo 
kondolencyjne cesarza niemieckiego. Po odśpiewaniu 
matutinum i laudes celebrował kierownik opactwa 
przy licznej asyście praesente corpore uroczyste rek- 
wiem. Skromną trumnę niosło czterech braciszków 
klasztornych; spuszczono ją  do podziemi kościoła. 
Żałobny obrzęd trwał półtrzeciej godziny.

—  D onoszą do Dz. Pozn. z powiatu żnińskiego, 
że bracia Szymańscy sprzedali dobra swe Bielawy, 
mające obszaru 1600 mórg, komisyi kolonizacyjnej 
po 144 mr. za morgę.

—  Ślub. W kościele św. Krzyża w Warszawie po­
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy ar­
tystą dramatycznym Teatru Rozmaitości p. Teodorem 
Konopką (Rolandem), a p. Heleną Szymborską, ró 
wnież artystką dramatyczną.

—  Olbrzymi deficyt. Czytamy w warszawskiem 
Słow ie: Onegdaj świat finansowy warszawski, a wczo­
raj miasto całe mówiło dużo o skandalu, jaki wy 
buchł niespodzianie w administracyi jednej z cukro­
wni. Znaczna liczba akcyj tej cukrowni, położonej 
niedaleko Warszawy, przeszła niedawno w ręce grupy 
finansistów kijowskich. Jeszcze podobno w kwietniu 
r. b. nowonabywcy, przeglądając księgi rachunkowe 
fabryki, dostrzegli w nich jakoweś nieporządki. Wsku 
tek tego do sprawdzenia rzeczonych ksiąg wydele­
gowano specyalistę-buchaltera. Otóż we czwartek na 
giełdzie tutejszej gruchnęła wieść, iż ów buchalter 
wykrył deficyt około 600.000 rs. wynoszący. Spo­
strzeżono jednocześnie, że deficytu tego wyjaśnić na 
razie niepodobna, gdyż główny administrator cukro­
wni jeszcze w niedzielę wyjechał zupełnie niespo­
dzianie za granicę. Dokąd —- nie wiadomo. Mówią, 
że oprócz owego deficytu pozostały i dmgi prywatne 
p. administratora, którego roczny dochód z admini­
stracyi cukrowni (pensya, tantyema i dywidenda) obli­
czano na 10.000 rs. Słyszeliśmy, że deficyt ma być 
pokryty w całości przez zarząd cu-krowni.

— Z Paryża donoszą do Dz. Pozn.: Tego rokn 
z powodu niedomagania hrabiny Działyńskiej, nie było 
f ozdania nagród w hotelu Lamberta. Nie mogły uczen­

nice popisać się publicznie z otrzymania nagród w Sor­
bonie. Wyjątkowo im się tego roku poszczęściło. — 
Marya Sokolnicka otrzymała dwa medale, Marya 
Trampczyńska jeden drugi medal i jeden pierwszy. 
Helena Salutryńska trzy pierwsze medale i dwa dru 
gie, Bianka Piechocka cztery pierwsze i trzy drugie 
medale, Ludwika Bułcharowska pięć pierwszych me­
dali i dwa drugie, Aleksandryna Barkłowska dwa 
pierwsze medale i dwa drugie. Pannom Piechockiej 
i Bułcharowskiej przyznano nadto medale srebrne, 
a pannie Barkłowskiej medal złoty.

—  Wanda S tojow sk a, utalentowana śpiewaczka, 
zaangażowaną została przez dyrektora p. Carvalho 
do paryskiej opery komicznej.

— Zjazd kryminalistów. Z Lincu piszą nam d. 15 
b. m.: Na drugiem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu kryminalistów powzięto najpierw formalną 
uchwałę uznającą potrzebę specyalnych kursów dla 
gruntowniejszego wykształcenia praktycznych krymi­
nalistów, a w szczególności sędziów śledczych. Na 
stępnie prof. Suri z Bazylei przedstawił t. z w. „me 
todę ićentyfikacyi Bertillona" t. j. sposób stwierdzę 
nia tożsamości zbrodniarzy zapomocą antropometryi, 
praktykowany ze skutkiem bardzo pomyślnym w Pa 
ryżu i w Berlinie. Za pomocą szczególnych narzędzi 
mierzy się wymiary głowy, nóg, rąk, palców, ciała, 
uszów itd. każdego ujętego zbrodniarza; wymiary 
każdego zbrodniarza spisuje się na osobnej karcie, 
a karty składa się do archiwum i układa w taki 
sposób, iż w razie powtórzenia zbrodni dosyć łatwo 
jest stwierdzić tożsamość zbrodniarza w przypadkach 
w których tenże podaje nazwisko fałszywe lub pod 
fałszywem nazwiskiem zbrodnię popełnił. Nastąpił 
zajmujący odczyt Dra Lepmana, lekarza znanego za 
kładu karnego w Moabit pod Berlinem o zbrodniach 
morderstwa połączonych ze zgwałceniem i okalecze 
niem ofiary. Prelegent podał wzór kwestyonaryusza, 
który ma być rozesłany członkom stowarzyszenia 
w tymże przedmiocie w tym celu, ażeby zebrać mię 
dzynarodowy materyał potrzebny do ocenienia istoty 
tejże zbrodni, znanej pod nazwą „Lustmord“ — ze 
stanowiska antropologii i socyologii. W ostatnim dniu 
kongresu przedstawił adwokat Dr Nicola ioni z Lincu 
potrzebę reformy ustawodawstwa karnego w przed 
miocie usiłowania zbrodni i udziału w zbrodni, a radca 
sądowy Felisch z Berlina przedstawił potrzebę rewi 
zyi pojęcia i karania t. zw. przekroczeń.

W kwestyi pierwszej, w której przedłożono także 
drukiem ogłoszoną opinią radcy Gentza z Chrystyanii 
nie powzięto żadnej uchwały z powodu, że potrzeba 
rewizyi ustawodawstwa i sposób przeprowadzenia 
tejże nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione, drugą 
zaś kwestyę odesłano do wydziału z poleceniem 
przedłożenia specyalnych opinij i wniosków najbliż 
szemu kongresowi.

W końcu uchwalono na wniosek prof. Rosenblatta 
iż referaty o kwestyach, które będą na porządku 
dziennym przyszłego kongresu, mającego się odbyć 
w Petersburgu lub w Hadze, mają być rozesłane 
członkom w druku na kilka tygodni przed zjazdem 
Na tern zakończono bardzo zajmujące obrady kom 
gresu.

—  Chrystyan Bernard Tauchnitz, założyciel słyn 
nej lipskiej firmy nakładowej, umarł w Lipsku prze 
żywszy lat 79. Firma Tauchnitza założona została 
w roku 1837. W roku 1841 zaczął Tauchnitz Wy 
dawać Collection o f  British autors. — Tauchnitz 
miał tytuł barona.

— Nekrologia. Bronisław D e s k u r ,  były właści 
ciel dóbr ziemskich w Królestwie Polskiem, w wo 
jewództwie podlaskiem i b. major kawaleryi w po 
wstaniu 1863/4 roku, urodzony w 1835 roku w Ru 
dzie Tałubskiej w Królestwie Polskiem, zmarł wczo 
raj we Lwowie.

lileperźuar teatru m iejskiego  
w Hrakowie.

W niedzielę 18 b. m .: Trubadur, opera w 4 ak­
tach Verdiego (pp. Kruszelnicka, Kasprowiczowa, 
Schlaffenberg i Górski),

We wtorek 20 b. m.: Ą frykanka , opera w 5 ak­
tach Mayerbeera (pp. Hellerówna, Kasprowiczowa, 
Schlaffenberg, Jeronim, Górski i Zegarkowski).

— Dnia 16 sierpnia pochmurno, chwilami deszcz 
termometr od +11*5 doszedł do + 16-3  C. Barometr 
idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 17 sierpnia stan 
jego był 744’4 mm., termometru -4-12 1 C. Wiatr 
zachodni.

W niedzielę dnia 18 sierpnia: św. Heleny Szw.; 
w poniedziałek 19 b. m .: św. Benigny p. i Sebalda.

czynny udział, a nieraz popęd dawał i przewod­
niczył w użytecznej pracy.

Pobłogosławił Bóg temu związkowi, na wspól- 
Dej miłości i szacunku opartemu, a liczne grono 
dzieci ożywiło wkrótce wnętrze prawdziwie pol­
skiego dworu. I rozpoczęło się życie, nie wolne 
zapewne od trosk, kłopotów i niepokojów, bo na 
ziemi inaczej nie bywa; ale życie pełne, użyte­
czne, pracowite, zbawienne dla dzieci, budujące

sadorów Anglii, Rosyi i Francyi doprowadziły 
już do porozumienia co do dalszych kroków, ja ­
kie w najbliższym czasie mają być podjęte w spra­
wie armeńskiej. Trzej ambasadorowie ograniczą 
się na razie do udzielenia odpowiedzi na ostatnią 
notę Porty i nadeszłych później wyjaśnień,

także Rada stanów 26 przeciw 10 głosom. Kon- 
wencya wchodzi w życie w poniedziałek.

Peter,sburg 17 sierp. Z Kurhanu, gubernii 
tobolskiej, telegrafują do Nowoje Wremia, iż ma 
tam być urządzoną wystawa rolnicza i domowego 
przemysłu; będzie to pierwsza wystawa w Sy-

w odpowiedzi tej jasno i dokładnie zestawią te beryi. 
punkta zaproponowanych przez mocarstwa reform, Konstantynopol 17 sierpnia. Austryacki 
na które rząd turecki już się zgodził, oraz te I ambasador baron Galicę miał wczoraj posłuchanie

Józefa z Łempickich Morawska.
W starożytności mówiono, że na kobiecie koń 

czy się rodzina, fin is  fam iliae fem in a ; w społe 
czeństwie chrześciańskiem kobieta, żona, matka, 
stanowi jej podwalinę a  w następstwie jej szczęście 
i chwałę, i gdziekolwiek spotkamy rodzinę, która 
swem życiem i organizacyą od innych się wy 
różnią, prawie bez wyjątku trafimy na ślad nie­
pospolitej niewiasty. Jestto prawdą w każdem spo­
łeczeństwie, tem bardziej w naszem, gdzie często­
kroć kobiety, czy umysłem, czy charakterem nad 
mężczyznami górują. Taką matkę rodu w naj 
epszem słowa tego rozumieniu, straciło polskie 

społeczeństwo w osobie ś. p. Józefy Morawskiej, 
która po ciężkiej chorobie przedwczoraj zasnęła 
w Panu. — Jakim  był dom Jurkowski, na któ­
rego czele jako „męża korona" wraz ze ś. p. Ka 
jetanem Morawskim stała, wiadomo wszystkim, 
lecz nie było chyba wybitniejszej w kraju naszym 
osobistości, któraby się o jego nie oparła progi; 
komu danem było w jego murach przebywać, ten 
z pewnością w wdzięcznej zachował pamięci nie­
porównaną gościnność, serdeczność, wesołość, wy­
soki poziom umysłowy i chrześciański, jaki tam 
panował; a kto raz tego wszystkiego doświadczył, 
ten i powracał, starając się utrzymać tak drogo­
cenne stosunki.

W Plancie, w słynnym z gościnności domu ka 
sztelana Ludwika Łempickiego, było prócz synów 
siedm córek, o których naprawdę powiedzieć można, 
że jedna była piękniejsza od drugiej. Toteż roiło 
się od młodzieży, a  panny prócz dwóch, które jako 
siostry miłosierdzia na służbę Boga i bliźniego 
wyłącznie się oddały, szybko wychodziły za mąż. 
Trzecią z rzędu (jeżeli nas pamięć nie zawodzi), 
nawet w takiem otoczeniu wyróżniającą się wdzię­
kiem i urodą, pojął za małżonkę Kajetan Moraw­
ski. Ze w tak pięknem ciele, równie piękna za­
mieszkiwała dusza, pokazało się w krótce z tego, 
w jak i sposób obowiązki żony, matki i pani domu 
pojmowała. Kajetana Morawskiego przypominać 
nie potrzeba. Z dziejami Wielkopolski między 
rokiem 45 a 80 nazwisko jego związane jest wie­
lokrotnymi węzłam i; czy w pisarskim, czy gospo­
darskim, czy politycznym zawodzie, wszędzie brał

dla sąsiadów, użyteczne i poświęcone dla wło- punkta, których przyjęcia żądają jeszcze mocar- u sułtana.
ścian i podwładnych. Majątek był średni, rodzina stwa. W kołach dyplomatycznych wyrażają na-1 Konstantynopol 17 sierpnia. Ambasado- 
liczua, zdawałoby się, że konieczną jest pewna dzieję, iż ciągła zgoda trzech mocarstw co do rowie Anglii, Rosyi i Francyi wręczyli Porcie 
ściśliwość i zbyt widoczna oszczędność. Ale tego akcyi wdrożonej w sprawie armeńskiej, oraz zbiorową notę tych trzech mocarstw, w której wy- 
dom Jurkowski nie zaznał nigdy. Jak  rok długi, życzliwe rady z bliska w tej kwestyi nieintere-1 kazano, jak  mocarstwa zapatrują się na dotych- 
chyba że państwa w domu nie było, gościa nie sowanych mocarstw, które jako podpisane na czasowe niejasne ustępstwa tureckie i jak  pojmują 
brakło nigdy, a bez cienia zbytku była obfitość traktacie berlińskim, powołane są do zabrania wykonanie tych ustępstw. Dalej w nocie tej wy- 
wszystkiego i ta pewna zasobność, która jest wy- głosu, niewątpliwie wywrą wrażenie na Portę. raźnie wymieniono te reformy, do których przy- 
nikiem mądrej i nieustającej na wsi pracy, gdzie Kompetentne koła tureckie poznają zapewne nie- jęcia mocarstwa główną przywiązują wagę, am ię- 
mąż i żona każde w swym wydziale krzątają się, I bezpieczeństwa, jakie pociągnęłoby za sobą dal-ldzy niemi utworzenie mięszanej komisyi dla kon- 
czuwają, zabiegają. To, co widział gość państwa sze odwlekanie kwestyi armeńskiej i bez długich troli i wybór mudira przez ludność. Nota zbioro- 
Morawskich, była jedynie życzliwość, serdeczność, rokowań co do ograniczenia poszczególnych pro- wa ma widocznie na celu spowodować Portę do 
ład i skład we wszystkiem; czuł on, że mu było jektów reformy, zdecydują się na ich przyjęcie dania odpowiedzi, określającej stanowisko, jakie 
dobrze, a wyjeżdżał tylko, bo chciał lub musiał, z ewentualnemi małemi zmianami, na które mo l Porta w kwestyi reformy ostatecznie zająć za-Tn mftmnntnnnn afwAnn At7/»1Q nnmnmofcn I -L _ 1 1  • i . . I ,  " " •*mierzą.

IowyJork 17 sierpnia. Depesza z Panamy
- -  ■„ Knorr otrzymat oraer i donosi, iż jenerał Vernaza pobił ekwadorskie woj -

A zadanie to niełatwe, wymagające, prócz dobrej francuskiej legii honorowej. ska rządowe, któremi dowodzi jenerał Sarasti Ga-
głowy, wielkiej energii i mrówczej, ze tak powiem, Bruksela 17 sierpnia. Na wczorajszem po- taz. Vernaza na czele 400 ludzi, miał obsadzić 
pracy ; to zaś wszystko niezbędne, bo dopiero za- siedzeniu Izby po nadzwyczaj burzliwej dyskusyi, Riobambę; sądzą jednak, iż będzie się musiał 
pewnione i względnie dostatnie każdego dnia ży- w której Woeste występował za rządowym pro- poddać wojskom jenerała Alfarosa. 
słnwpfWa p0  ą wyższej atmosfery umy- jektem szkolnym i wśród której prezydent prze- Ho wy Jork 17 sierpnia. Według telegramu 

CttM nnd fvm TO7 ,,u ,iAm , , , | f waó niusiał posiedzenie z powodu zgiełku, uchwa* | z Tampy, głównej kwatery kubańskich powstań-JSSi&g 'Jazz'*** “taws *•“ ■»818l°-K po™* Wwy
let obdarzył ją  Bóg doskonałem zdrowiem; nie

Ta wewnętrzna strona życia domowego, czystość, żna się będzie zgodzić.
porządek i zewnętrzna w utrzymaniu domu przy- Berlin 17 sierpnia. Post donosi, iż adm irał.  ____________________________ „ i0uauu
zwoitość, jest wyłączną niemal kobiety zasługą. | naczelny floty niemieckiej Knorr otrzymał order | donosi, iż jenerał Vernaza pobił ekwadorskie woj"
A fn nipkfwp rovmflffftiaftfi. nrnp? nnhrdi I ^nnonalrlni 1 ~ i__________ • I .  •. . . . i . . , ^ ~ v

sami przeciw 52. j z Hawanny, zapełniony ochotnikami, przeznaezo-
uuua‘ŁJ, , .J1  uuoŁuuiucui ąuiuwieui; m ei Petersburg- 17 sierpnia. Do Now. W rem. | nymi do walki z Dowstańeami został nnd Rnlon- 

chorowała nigdy, ale też tego wielkiego daru bo- telegrafują z Władywostoku: Połączone eskadry dron dynamitem wysadzony W powiefrze; mała 
żego na tej ziemi używała tak, że tych, co ten na oceanie Spokojnym stopniowo się zmniejszają, tylko liczba pasażerów zdołała się uratować, 
dom bliżej znali, mogło zastanowić, że w spiżarni, gdyż wszystkie nieporozumienia uznano ostatecznie *
kuchni, czy w ogrodzie, a co najważniejsza w po- za załatwione. W Japonii zauważyć można wielki 
koju dziecinnym znać było rękę silną, czujną, I ruch, celem zawiązania trwałego przymierza z Ro-1
a nad wyraz ciepłą i słodką, a gościowi się zda-1 syą. W sferach rządowych i prasie budzi się prze-1 A A I > E S d f c A T ¥ E .
wało, że ona tylko dla niego, by go bawić, każdą | konanie, że istotnym i ustawicznym wrogiem pań-|/A -ł„fr_ł„ łTTt_ _■ , , ...
uprzyjemnić chwilę, by się mógł jej pięknością stwa japońskiego jest Anglia. W Chinach , oraz I (Artyknły w dziale tym me Pochodzą od Redakoyi)
i wdziękiem napawać

Taki wpływ kobiety, taka praca i dzielność | jące rozmiary, 
ułatwia mężowi spełnienie zadania, to też umy- ~  ~

na Korei i Formozie cholera przybiera przeraża-
W  SŁm

W dniu 20 Grudnia 1893 r. zmarł w Pil-
. . - . . . Belgrad 17 sierpnia. Odjazd króla Aleksan

słowa domu Jurkowskiego atmosfera pod w pły-|d ra i królowej Natalii do Wiednia, który miał na 
wern Kajetana Morawskiego rosła i podnosiła się I stąpić wczoraj o godz. 8 wieczorem, uległ nagle zn ie  pod T arn o w em  0. Romuald Kaczkowski, 
z dniem każdym. W miarę, jak  dzieci dorastały, jniespodziewanej zwłoce. Pociąg Orient-Express długoletni przeor 0 0 .  Karmelitów n a  P ia sk u
a każde z nich wybitne w swym rodzaju okazy- przybył dopiero o północy. Pomimo zapewnień dy- w  K ra k o w ie  tw ó rc a  now ei d z ie ln iev  K ra  
wało zdolności, pod kierunkiem ojca i matki roz- rekeyi kolei, iż opóźnienie czterogodzinne spowo- , ^ ia u o w ie  , tw O rc a  now ej d z ie ln icy  K ra -
wijające się najszczęśliwiej, urok tego domu po- dowane zostało jedynie zepsuciem się m aszyny,| 0Wa: ulłC Karmelickiej, Batorego l m-
tężniał, ześrodkowując w sobie najlepsze siły umy- całe miasto w jednej chwili obiegły pogłoski, że nycJl —  wreszcie ten, który doprowadził do
słowo-moralne, jeśli nie całego kraju, to znacznej I pociąg wykoleił się pod stacyą Stalac, gdzie nie-1 s k u tk u  k o ro n a c y ę  cudow nego  o b ra zu  N. P.
jego części. „  . .  | dawno temu nastąpiło zawalenie się tunelu. Po- M ary i n a  P ia s k u  __  w zorow v za k o n n ik  i

W roku 1880 powołał Bóg Kajetana Morawskiego [głoski wywoływały tem większe wrażenie żel^n-aii -i - • r\- a i n r
i wtedy się pokazało, jak  dzielną pani Morawska przykry przypadek, jak i się królowej zdarzył we \ ^  J m iło s?x O jc zyzn y  obywatel. W  gro-
umiała byc kobietą. Ojciec ubył, ale matka ducha środę przed kościołem katedralnym , nie jest je- n ie J e&° P^yjaeiół powstała myśl wmuro- 
jego w granicach ogniska domowego zatrzym ała;Iszczę należycie wyjaśniony. Król i królowa N a-1wania tablicy pamięci Jego poświeconej, 
tradycye zaś rodzinne tak były ustalone, że się | talia odjechali do Wiednia po północy. Wieczorny w kaplicy N. P. Maryi na Piasku Kto
w życiu domowem mc me zmieniło. Córki jedne dziennik urzędowy ogłosił proklamacyę króla, po 1 ’

iłf*A ? .A f i ła lu  B  m i m r / n i t r a n  n n d / t n n r .  ~   X „ I  1___i i _______L i .  .• . ...powychodziły za mąż, inne przy matce zostały, I wierzającą podczas nieobecności królewskiej rejen- 
synowie osobne pozakładali ogniska, a  kiedy pani | cyę kraju radzie ministrów.
Morawska, ustępując najstarszemu synowi, prze­

wlec pragnie poprzeć ten cel, raczy złożyć 
swą ofiarę w Administracyi „Czasu“.

. .  ̂ i 17 sierpnia. Metropolita Gregor, jako XT
niosła się do Krakowa, mogło się społeczeństwo|prezydent synodu, wezwał metropolitę Klemensa tablięę pamiątkową dla ś. p. O. Romualda
krakowskie przekonać, że l a r y  domowe pow ę-|który właściwie w charakterze reprezentanta sy-1Kaczkowskiego na P iasku, złożyli: Prof. Maciej 
drowały z mą do naszego grodu i że tutaj taki nodu był członkiem deputacyi do Petersburga aby Leon Jakubowski 5 złr., Dr St. Tomkowicz 5 złr., 
potrafiło założyć środek społeczno-towarzyski, któ- złożył synodowi sprawozdanie o działalności de-1prof- b ^ 01' Jabłoński 1 złr., Henryk Miiłdner 3 złr.,
r G £ 0  d ł n f ? n  h f ld 7 . ip .m v  i a l n w n ń  1 _____ t t i ________________   - i  i  . . I .Tfl.flP.lr M a f n o i i ^ a l r i  Q r/U . T T  n 1r/xA^ n U ł O  „ 1 ,.putacyi. Metropolita Klemens uczynił to ustnie na J acek Matusiński 3 złr., J. Lakociński 2 złrrego długo będziemy żałować. r  ________     u i ^

Dodajmy do tego wszystkiego, że była najczul-1 posiedzeniu, które” się” odbyło^"we'czwartek 1 o-1 
szą żoną, najtroskliwszą, zawsze rozsądną i po- świadczył, że pisemne sprawozdanie przedstawi 
ważną matką, że mało który z Jurkowskich wło-1 później. Tosamo sprawozdanie przedłożone także 
ścian dokonał żywota bez jej pomocy, pociechy będzie sobraniu. W sprawozdaniu ustnem rozwi- 
l modlitwy; a będziemy mieli obraz polskiej ko- jał Klemens tesame myśli, co i w sprawozdaniu, 
biety, chrześcianskiej pani, którego nam w każdej | jakie złożył księciu. Gregor, który jest metrono- 
narodowości pozazdrościć mogą. *,i<-  n --------- '— ’■ * 1 • - - • --litą Ruszczuku, odjechał wczoraj w południe. Na

Umarła po ciężkiej chorobie, otoczona nieustanną dworcu kolei żegnali Gregora książę Ferdynand 
mmro-Q ^  j metropolita Klemens. Książę odbył długą kon Iośmiorga dzieci opieką, które pełniły tę ostatnią

posługę z tem oddaniem, miłością i prostotą, | ferencyę z dostojnikami kościoła i pożegnał się | 
z jaką dusze szlachetne zwykłe każdemu zadość z Gregorem w niezwykle serdeczny sposób. Tym 
czynić obowiązkowi. D r Paweł Popiel. samym pociągiem odjechał także prezydent sobra-

nia Teodorów.

Zakład wychowawczy
Ł . C *l(ltlli«lll(l (Ludomira)

przy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. przyjm uje  
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 27-)

D r Paweł Popiel.

Dział ekonomiczny. Telegramy biura koresp.
Wiedeń 17 sierpnia. (Telegram biura korr.).I Wiedeń 17 sierpnia. Wiener Ztg  ogłasza: 

Stan Austro-węgierski ego Banku z d. 15 sierpnia. | K 'erownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano- 
Banknoty w obiegu 534.991,000 złr. ( +  1.660,000) wał dyrektora urzędów pomocniczych przy sądzie 

i™.„„„„.—  oaa odo , 3 5 ,0 0 0 ) obwodowym w Przemyślu Ludwika V o r S s a  de
• -   7 _ _ _ _ _ _ < I  fi1 o  «• o  i    J  x ______________________• _________1

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

[przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r 89 w Krakowie.
Zapas kruszcowy . 344.288,000 „ 
Portfel wekslowy . 155.211,000 „
L om bard ................. 30.630,000 „
Rezerwa banknotów

( +  150,000) F a r a t  dyrektorem urzędów pomocniczych przy Objąwszy z dniem 1 stycznia 1395
f  o - ,  a  a a . r i 9 . i 0  b r o i n n r n m  8 d  J(— 316.000) | wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

lluda-Peszt 17 sierpnia. Według wykazu I

r. we

wolnych od podatku 36.179,000 „ (— 2.027,000) kas państwowych, od 1 kwietnia do 30 lipca
„z.____________________________ /  7 I no*A lno r inn linriw  m v n n n H n  1 AA KOG KKA _____Obieg not państwowych ogólne dochody wynosiły 104,529.550 złr., a ogólne

własny zarząd (76 183-)

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki)(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają | wydatki 102.806.590 złr. Dochody przedstawiają | , . ac aj y ac y

różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 8i? 0 1,580.485 złr., a wydatki o 6,661.771 złr. p S  Zaf CZy poIe?lć g0 wzS1Sdom wielce Szan.
tygodnia. Przyp. Red.). niepomyślniej, niż w odpowiednim okresie roku Pobożności, zapewniając, że usilnem naszem stara-

 ______ J _ I TilAflft nAdfnA nruvollriTn mnmnnnniAH. _____ 11

Telegramy własne „ Czasu. ̂“

poprzedniego.
Berlin 17 sierpnia. Oba pułki dragonów gwar- 

dyjskich obchodziły wczoraj rocznicę bitwy pod 
Mars-la-Tour. W wielkim pułkowym apelu wzięli 
także udział weterani.

. . . .  .  , , lT /■ t, , i W i l ł i e l m s l i d l i n  (pod Cassel). Cesarzowa
W i e d e ń  17 sierpnia. N . fr. Presse ogłasza Fryderykowa przybyła tu wczoraj frankfurckim 

rozmowę swego współpracownika z byłym mini- pociągiem pospiesznym. Na dworcu przyjmowała, 
strem Tonczewem, który był prezydentem sobra- ją  cesarzowa Augusta Wiktorya ze starszymi ksia- 
ma w chwili wyboru księcia Ferdynanda. Ton- żętami, którzy rzucali kwiaty do stóp babki.

Bu*SaryS na ,kllka dai Przed zamor- B r u k s e l a  17 sierpnia. Na wczorajszem po- 
dowamem Stambułowa 1 dopiero teraz powrócił siedzeniu interparlamentarnej konferencyi uchwa-
nnwfih- y, y-C ? °  reg0 wPływu dla łono następującą rezolucyę: „Konferencya wyraża 
stennie * odzo’ po której P«- pogląd, iż jeśli jakieś państwo ogłasza swoją trwałą

a l . , ■ . |neutralność na podstawie konstytucyjnej uchwały,|
mai o ! ! ! !  ^ e. oficerów na cześc księcia nie I neutralność ta musi być uznana przez mocarstwa, 
mają znaczenia; oficerowie pod względem polity- Członkowie konferencyi będą używać swego wpły- 
cznym są krótkowidzący 1 wznoszą okrzyki na I wu, aby ta zasada przedłożona została jednej z naj- 
cześc księcia tylko dlatego, ponieważ mniemają, I bliższych dyplomatycznych konferencyj.“ 
iż car obdarzył go łaską. Tonczew zamierza przed | Następnie uchwalono wniesiony przez Czemera|

Anspacha wniosek, według którego konferencya f  i

niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Albert Szkowron i Spółka

wl. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ci. począwszy.

K ura k ra k o w sk i.
Kraków 17 sierpnia.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

129 75 
59 20 
9 60

źądąją: 
130 75 
59 70 
9 68

17 sierpnia. § g. 80 asia. po południu.

. . _ .  przed
księciem odsłonić szczegóły abdykacyi ks. Ale- papiei-. opod. 

sbr.srebrna
ksandra, dotąd trzymane w tajemnicy. Rosya uło-1 poleca swemu prezydentowi upewnić się, czy przy-1 §  f  4 '/, słota"
żyła osm punktów gwarantujących niezawisłość | najmniej dwa albo może i więcej rządów, nie o k a - i k o r o n o w a
T " gary* ,w ra z .10 abdykacyi ks. Aleksandra. Po załyby skłonności do wzięcia inicyatywy w załat-1
abdykacyi księcia, który nie chciał tamować do- wianiu sporów zapomocą przyjaznych środków. Londvss. .
ora Bułgaryi, Rosya oświadczyła, że nie czuje Konferencya uchwaliła zgromadzić się na przy-1Sapafeońy .’ ' !
się związaną owemi ośmioma punktami i poczęła | szły rok w Budapeszcie. Król odpowiedział na prze-1 hakaty . . . . . . .
stawiać nowe żądania. 1 . "  ■ ■ • - r  r M s śrp - _  , . .słany mu telegram powitalny depeszą, w której w ,

Zdaniem Tonczewa, Rosya dopiero wtedy się I wypowiada konferencyi życzenie, aby jej prace się I 'Jf
w  t S?iya  z°stame . rosyjską pro- powiodły. Obrady konferencyi wczoraj zamknięto. Lcsyprem.w§g.. . 

ncyą. w metropolicie Klemensie ma książę Ancona 17 sierpnia. Wczoraj rano został 
erdynand zagorzałego wroga, który mu nigdy aresztowany anarchista Umberto Bernardelli, a to

nie przebaczy poprzednich upokorzeń.n - c , r * - - - —  .w  chwili, gdy chciał na murze nalepiać anarchi-i
u  istoiłowie lonczew wyraził się bardzo ujem-[styczne manifesty, wysławiające Gaseria. Skon- 17 sierpnia,

nie. jest w Bułgaryi bardziej znienawi- fiskowano 100 egzemplarzy owego manifestu. Ró ”  '  * "
Stambułów. Minister spraw zagranicz- wnocześnie pękła na schodach francuskiego kon­

nych Naczowicz jest bezsilny, bo Stoiłow z księ-1 sulatu bomba; podłożenie bomby miało być wyra- 
ciem poza jego plecami robią politykę. Rozmowę zem protestu przeciw straceniu Caseria. Zrządzona 
zakończył Tonczew słowami: -Książę Ferdynand szkoda nie jest znaczną. Konsul i jego rodzina są 
stanie się ofiarą rosyjskiej polityki i boję się, że | nieobecni. Władze poczyniły gorliwe poszukiwania

Wczoraj rano został l^ 03̂  tareekte
Usposobienie giełdy: spokojne.

*8f. ot,

ICO 95 
101 35 
123 15 
101 49 
1069 

399 10 
121 40 

9 63 
6 72 

59 35 
99 95 

128 — 
158 25 
77 10

Aoglobauk 
Union. . . . . . .
Bsnkverein . . . .
Aiseye LSndlerb&nfc. 

„ kol. Kar. Lud. 
n B IWGWfflfeo- 

esemiow.

a u  :Nordbąhn . . . . .  
ataatsbahn . . . .
A lpia .a.Ttrr?:

ałr, ®8.
170 25 
350 25 
169 76 
278 60 
224 50

323 -  
111 -
292 -  
3526 

406 12 
96 — 

236 50 
130 —

moje przestrogi nie wiele skutkować będą“. 
Wiedeń 17 sierpnia. Do Polit. Corresp. do-

poczyniły gorliwe poszukiwania 
za sprawcą zamachu.

Bern 17 sierpnia. Uchwaloną przez Radę na-

Wszelkie papiery wartościowe,
b&nknoty sagramcsne i monety kupuje i 

■fraaiaja pal aijkassyaiaiejBaaa^ w am kaal

noszą z Konstantynopola, iż konferencye am ba-| rodową konwencyę handlową z Francyą przyjęła

Banknoty auatr.. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ras.. . . 
Krótka Warszawa.

168 40
168 25 
219 55 
219 25

Usposobienie giełdy: spokojne.

4 /,'/• Listy polskie 
Renta włoska . . . 

_ kkc. austr. kred. . 
f Ultimo Ruble . . .

69 60
SO —  

2 4 7  80 
219 26

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Miofoml Chyliński.

Kantor wymiany filii o. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego ^
alwrataf focmtą baa lolioscnie pmvrihoi



o )  Z dnieiri% ^  
pierw szego Sierpnia roku l89l-8zego -s*  

sprzedaję w szystk ie  nowe fortepiany t pianin* urn? 
jego sk ładu 5%  poniżej cen fabrycznych 1- zadowafniam sto ">

m . . S ,  ,

Niedzieli 18 Sierpnia 1895.

nlków I książek rachunkowych 
b )  Częścią reszty, która mi <

, 6atu« opłacam wszystkie ko- 
dzla muzyoznego od fabry 

Uczenia, c )  Na żądanie wy 
nlna ze wskazanej mi fa- 

J zanym mi adresem i sprze 
[ warunkach, na których 
zyozne znajdujące się 
idy wlęo taki fortepian, i 
kosztuje na miejscu we I 
opakowaniem 1 dostawą I 
sztowałby 430 złr. -  \ 
i odstawiam a i do Tar- 
wezystkle nowe, nawet 
muzyozne mojego skła  
od złr. 300 i pianina od 

20-letnlę. e)  Każde aa- 
o mnie (albo w moim skła- 

fabryoe za moim pośredni

SKŁAD

, FORTEPIANÓW
i

B.GABR VELSKIE J

1 K R Z Y S Z T O F O R Y
K R A K O W

z całą gotowością pokazuję. -  
>  pozostaje od fabrycznego ra- 

przewozu danego oarzą* 
kt aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wsfta- 
daję Je na tych samych!
‘ sprzedaję narzędzia mo­

na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z | 
(n. p. do Tarnowa) ko- j 

1 sprzedaję za złr. 380  j 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

Jj ctwemj przyjmuję napowrótw tel snmAt nnnin w l.b i .i  i '  ^  ^ p r z y j m u j ę  napow

v - s s r s i i s i s
'!y,i: niam za topłzztą na nowe. h )  w sprzedaży 

^ tep lan ow  l pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere 

,  sownift

(451 26 02)

G r o t o  i  S n . ,
filia w WIEDNIU, VI., Amerlingst rasse Nr. 8.

P ierw sza  i  najw iększa
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  w  L I P S K U .

Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
Vs—20 koni. — S t a ł e  i r u c h o m e .  

Najlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla d r o b -  
n e g o  p r z e m y s ł u  wszelkiego rodzaju, e l e k t r y c z ­
n y c h  u r z ą d z e ń ,  p o m p ,  d o  r n c h u  g o s p o d a r . .

r o l n i c z e g o ,  m ł y n ó w ,  r u d n a  ł ó d e k  itp. 
Kuch zapomocą ropy tańszy' niż wszelkie inne motory.

Przeszło 3000 motorów już w ruchu.
Wszelkie poręczenie. (1367-9-15) 

li a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y  
Prospekta darmo i opłainie. ——

#  O i T B Z E Ż E N I i : .  0
mu „ F x s i c c a t o s  a . Ządac rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym 

  b0 maczej można się narazić na straty. ’

E X S I C C A T O R
N I S Z C Z Y  RAZ NA ZAWSZE G R Z Y B E K  D R Z E W N Y  I U S U W A  WI L G OĆ .

100.000 św iadectw . Broszury bezpłatnie. (1484-15-)
Kantor: Wiedeń, IV., Haupstrasse Ł. 36.

Sprzedaż we Lwowie n pana H u b n e r a ,  w Krakowie n pana F r .  Ł e n e r t a .

Tanie, dobre i eleganctie
UBIORY MĘSKIE i DZIECINIE

kupuje sie tylko we filii wiedeńskiej

w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.

S k ł a d y  n a s z e :  w Wiedniu, w  K rakow ie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu 
w btanisławowie, w Nowym Sączu, w Czermówcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (79i-59-io5)

W 8mio klasowej

[niemieckiej wyższej szkole żeńskiej
połączonej z P E N S Y 0 N A T E M

|pani Ł ,  T s c b a p k a
w Krakowie , ul. Grodzka 48  

| rozpocznie si§ nauka 2  w rześnia ’b. r. 
W pisy od 26 sierpnia. 

Prospekta bezpłatnie. (1765 2 6)

® r .  M ą c z k a
I mieszka obecnie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
P° JNr- Y,b naPrzec>w kamienicy „pod 3 
dzwonami — ordynuje w chorobach we­
wnętrznych od 9 - 1 0  i od 2 - 4  godz. -  

| dla ubogich od godz. 8 - 9  bezpłatnie. 
(1559-8-10)

ZMIANA LOKALU.

[FRANCISZEK GÓRSKI
m a l a r z  d e k o r a c y j n y ,

I przeniósł swą pracownię z ni. św. Tomasza,

na ni. Krupniczą 1. 3. » Kralowi?
i poleca się nadal Szan. Publiczności.

JP. (1654-8-10)

P o s z u k u j ę  d o m u
I w Krakowie do zamiany na majątek ziem­

ski w pobliżu Krakowa.
Pisemne zgłoszenia z dokładnym opisem 

I przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u “
I pod lit R . T .  (1790-2-3)

J a n  B a b ir c c k ł
t© K rakow ie , ul. sw. A n n y N r. 8.

Prywatny zakład naukowy|
I połączony z internatem, przygotowujący i 
do egzaminu wstępnego do I. klasy szkół 
średnich, tudzież do II. i III. kl. gimna- 
zyalnej lub realnej, względnie do egzami­
nów ze wszystkich klas szkół średnich.

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
I szkół średnich i do klasy przygotowaw­
czej dochodzić mogą i uczniowie miesz­
kający po za zakładem.

I Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni i 
Idoświadczeni pedagogowie, religii udzielaj 
IX. Katecheta. Język francuski jest obo- 
I wiązkowym.

Uczniowie dochodzący do Zakładu na I 
naukę, nie potrzebują w domu osobnej 
korepetycji. (1758 4 16)

■ Naukę rozpoczyna się dnia 3 września.
I Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię- 
|dzy godz. 10 a 1 przed południem.

, a g b ś t e F
I zum Verkaufe von gesetzllch gestatteten 
I Ratenzahlungen laut Gesetzar-
I ( . 1  XXXI. v. J . 1883 werden unter sehr gUn- 
Istigen Bedingungen engagirt. (1583-8-)

HaDplófidiische Wechselstuben- 
| Cteselluchaft, Adler &  Co, Budapest.

< S ®  -  k r o t n y  p l o n  s E i n r a a .
według urzędowego potwierdzenia wydało w uprawie polowej

B 4 H L S M A  2 K B O X J E  © K I M ® ] .
zbożowe. w S o śd ^ y e h ź e :’ Nlemczeob * Eo8Yi P™ »wnłe c h r o n io n e  Bahlsena kultury
z innego gatunku zboża!" w y s ie w I e * Do uprawy tylko % — V, tej ilości, jakiej potrzeba

w zi araa)- — *
(premiow 2000 koronfw m oC  o S S S ? Y to S S * }* ’ J ęC 2 m ien ,a

T y s ią c a n e  uznania są u mnie do przeglądu ^

jako nmaie
m"JJeni?wspólnego0!  mJeTuz“ aMm ztożemP d o ^  \ ob\ ° f e h a n X U ^ l b o ! ^  l i  WeM *  Franciszek, kasztelan, były 
tylko alb° t6Ż 8§ W najfepszjm razie I  Tow naukow. krak. F o w s t S
Ul, r J f f S l  ZbOZOWe E ™ e8t“  kon tro lna . Kraków. '  ‘ *

(1667-3-4)

Spółka Wydawnicza Polsi.
*© K rakow ie  

poleca następujące nowości; 
Tarnowski St. Studya politye

2 tomy, w 8ce, str. 478 i 451 7, < 
złr. 1-80, w oprawie płóciennej’ 9   ̂
w półskórek 4 złr. J 3
(Treść: I. Sumienność dzienników ; 
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrani?^ 
„Przeglądu polskiego" po dziesięcin N  
jego  istnienia. -  W ojna R oari 
i nasz do mej stosunek. — p 0 K0n«3 
Berluiskim. — Cześć złemu uczynkowi6' 
Z Sejmem. — H. Rzeczy krajowe.

Adr. telęgr.: Bahlsen Kraków; albo BahTseTPraga:'

.So, so —!“

  JVictJUYV0,     Ti
prawy w rzeczach kościelnych. _

prsj
K r ó l e s t w a  p o I s li ic M o " ^ '1]
1 9 3 0 / 3 1 ,  w 8ce, str. 283, z J  
tretem autora. Cena złr. 2-50, w C  
łej oprawie płóciennej 3 złr. 1 

Finkel Ludwik Dr. Bibliografia ,, 
sforyi polskiej. Część I I  ,

 8zYt 1- Cena złr. 1-80. (1673-6
, — —      —  ;

P otS b a r d z o  d o g o d n y ,.,  
w a r u n k a m i  są do nabv 
ostatnie wydania: M a y e r 1 
C o n v e r s a f i o n s l e x i c '  
w 17 tu tomach oprawnych J  

B r e l i i n ’ s  T i e r l e b e n  w l i t u j  
mach oprawnych.

Adres: A. Królikowski we L w ó w  i,
| ul. Batorego Nr. 26. (1759-2 6)

s o w ir

S e h n i p p i g ;  Y erehrter Herr Schąappig, wo wollen’s denn hin? 
S e h n a p p i g :  „Fiir die — S c h w i e g e r m u t t e r  hol’ ich mir Z a c h ę  
S e h n i p p i g ;  Aber ich b itf  Sie -  wie hab’ ich das aufzufassen? 
S e h n a p p i g :  „Ganz einfach! Die darf man n ic h t ------------- b e i s s e n  la ssen ^

i ierlin!1

B p f o l g -
durch Annoncen

erzielt man nur, wenn die Annoncen zweck- 
massig abgefasst u. typographisch angemes- 
sen ausgestattet sind, ferner die r i c h t i g e  
W a h l  d e r  g e e i g n e t e n  Z e i t u n g e n  
getroffen wird. — Urn dies zu erreichen, 

v s s n s . i r w  .  wende man sich an die Annonc. Expedition
v R u d o l f  M o u s e , l l . e n ,  Ł ,  S e l l e r s t t t t t e  3 S von dieser Firma werden 
die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen Auskiinfte kostenfrei ertheilt 
sowie Inseraten - Entwiirfe zur A nsicht geliefert. -  Berechnet werden lediglich

!  L » p IglIlaA fT ,r  ZeitUDffen Unter BewiUigung hóchster Rabatte bei
grósseren A uftragen, so dass durch BenUtzung dieses Institutes neben den 
sonstigen grossen Vortheilen erne Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird.

ułożony przez
O. L . K .

(Ojca Leona Kapucyna)
powiększony,  ulepszony i licznei 

obrazkami upiększony
,  (wydanie piąte)

ś w i e ż o  w y s z e d ł  z  druku
I jest do nabycia w Krakowie w klasztoru 

00 . Kapucyn św . 1
Ceny tego Brewlarzykai

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 J  
50 ct., biorącym naraz 50— 100 egzere 
plarzy po 1 złr. 5 ct. 

i 2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct

' DprAwny w szagryn, brzegi czerwone 
zlr" 50 ct., biorącym naraz 50— 1()( 

egzempl. po 2 złr.
4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,

zi r‘ \  blor®.cym naraz 50 egzemnl 
po 2 złr. 50 ct. v

j e(l no i dwukonne 
są  do sprzedania

Jan Rausch
w K rak ow ie , u lica  D ł u a a  Nr 34
__________________ (1788-2-3)

K ilk a  k r ó w
mlecznych, dobrej rasy, rosłych, młodych 
i dobrze odżywionych, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość u właściciela 
pod Nr. 23 w N o w e j  w s i  n a ro do wej  
przy Krakowie. (1786-2 2j

C. U. austriackie koleje państwowe.
¥ € S A #  m 1 # K » J A 8

w a ż „ e S «  * «  t a , a  , s „  m < M a  1 8 9 5  r # Ł o  < w e d ł n g  c a a s n

Objazd z Krakowa (względnie z Podgórza): „__ _ _ „  . j .
4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
j? r r  ” ” u z Zwierzyńca

» o r z Podgórza Pł.
» n n „ „ przystanku

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
0*00 ^  ’ -Podgórza Pł.

Uro 566 ^

H O W O Ś C  !

z tak zwaną Aluminiową powloką najlepszy gatunek tirze- 
dewszystkiem trwale, nadają się dla każdej ręki. ’

Na końcach oznaczone literami E F  F  i M

ABŁ KI}||\ ii ( o.
I . ,  M t e p h a n s p la t z  6 ,  W i e d e ń .

Istnieje od 1843 roku. (1587-2-6)

8 00 rano pooiąg osob. 23 z Krakowa
» n » 1014 z Podgórza Pł.

Ia  » » » n n przystanku

8’37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
» n n n „ „ Podgórza Pł.

845  rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
I o ak ” . ” , K mięsz. z Zwierzyńca

9 05 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
I * » » » n n  przystanku

i ̂ pr zed po1, poc- osob- Nr- 13 z Krakowa i 
|1 0 '42 * -  -  — n n Z Podgórza Pł.

I to.QK W połud• poc’ mi?sz- 4®1 z Krakowa 
112 35 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł. <

d o  O ś w i ę c i m i a ,  ma tam  połączenie do W ie­
dnia i Wrocławia.

d ° ^ 0<i,W 0* 0C“ y , L » ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jas ła  i  Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  C b a b ó  w k l  (Zakopanego), R a b h l  i M s z a
n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  Ł w o w o ,  ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i W adowic, w Bierzano- 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

d o  H u s i a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
1 w ®uc^y  do Żywca i Zwardonia,
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

f* °  ^ o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

d o  W i e l i c z k i .

Prxyjasd do Krakowa (względnie Podgórza)
'  * ™ 7 Z * V X**k '  ma Pouczenia w Przemy- 

ŝ ui od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła,

z K o”  O ń o w l  OSSerWOa d°  30g°  WrzeŚDia

S T  Zagórz, N.

4-45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
" * » i) u n Krakowa

6 05 rano poo. osobowy do Podgórza przyst.
e.iw) ” n „ Płaaz.
l . a i  » » “Hęszany „ Zwierzyńca

* » Krakowa (p. Zw.)
Sącz, Suchą, ma połączenia ’w Nowym SącM [

! ao ,V ; ™  ^  - I
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł . ! .  _  _ .

» » » fi I) D Krakowa |  ^ d w o l o c i y a k  i I n c a a w y  p r .  L w ń w ,

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z K rakow a! L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie do
I Podwołoczysk i Suczawy.

2-43 n o  Doł. non  inir.u.,,,.,., » xr i /_ ,

d o  O ś w i ę c i m i a .

Istnieją 
od r. 1 9 0 0 . —  Kąpiele i zakład leczniczy

Kaiserbad w Rosenheim
Odnowione 

w roku 1890.
W yższa Bawarya

(stacya kolejowa
Monachium*

K n e i H n a k\ Pk L T in t? iL UrZ%n 0ny leczniczY. ze szczeg. uwzględnieniem s ^ t ^ n  rP * zakładowy Dr. med. B e r n h n b e r 9 dawniej lekarz kaDielowv w
ralna ' woda - Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii kąpiele mine" 

’ Z ak h ć  ńwp " i** ' Pj33!60" 6’ słoneozne 1 Parowe. I W a s o w a n r r S t y l T a ?  6 
21 złr. wzwyż —- ^ ro sn e k ta  i h i f f 7 ’ ~  9 ałkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracyą od 

y  . P rospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie. (332-17-18)
t 1 erd yn a n d  Schweisguł, w łaśc ic ie l.

2 43 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
» n h z Zwierzyńca

b » » „ z Podgórza Pł.
” » b „ „ „ przystanku

6-35 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa
B b n „ „ z  Podgórza Pł.

6-51 wieczór poc. osob. 1020 z Podgórza Pł.
» b b b b b  przystanku

7-10 wieczór pooiąg mięsz. z Krakowa
I.'?, » b „ z Zwierzyńca

b b osob. z Podgórza Pł.
B ” b „ „ przystanku

8-10 wieczór poo. mięs*. 463 z Krakowa j
8-24 » b n „ z Podgórza P ł. i

9T5 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa i
" * b b ■ z Podgórza Pł.

W D00y p00, osob‘ Nr> 11 2 Krakowa 
11105 u » ,  » „ z Podgórza Pł.

O, ma połączenie w Podgórzu
rłaszow ie do Suchy, w Bierzanowie od  W ie 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  S u c h y ,  ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

d ® ®l *y ir o w a  przez. Suchą, N. Sącz, N. Za- 
połączenia w Kalwaryi do Wado-g ó rz ; ma 

wic.

d o  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa,

■ * o d w o * o c« y » U  i t t u e a a w y  p r z e z  
Ł w o w ,  ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

4 u  P o d w o ł o e i y i f c ,  ma połąozenia w T ar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or- 
b),w(a, 1 K oszyc, jakoteź do Zagórza przez 
S tró że ; w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosław iu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Przem yśla 
do Chyrowa, Stanisławowa i S tryja

8-31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.
” " B B „ B

o.’jK rano poci5A osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
» b b n b b K rtóow a

in - 0 8  przed pob P°°- m*ęsz. do Podgórza przyst. 
m  ” " b Płasz.
1 1 -ko '’ " b b b  Zwierzyńca 
il0 U  f> b b „ „ Krakowa (p. Zw.)
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł . '

■ S u c h y ,  ma połączenia w Kalwaryi z Wado-1 
wic a w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Krakowa,
l Lwowa P0° ' 15 d°  Wieliozki> Kozwadowaj

"  ma Połączenie w Tarnowie od
Nowego Sąoza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic

Krakowa

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2-33 po poł. poo. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł.l 
b 8 8 8 8  Krakowa

4T8 po P01* poc- osobowy do Podgórza

a.ao " " mięszany „ Zwierzyńca
* • - Krakowa (p. Zw.)

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł
Krakowa

7-24 wieczór poo. osob. 1013 do Podgórza przyst.

: : : a  ;  ^  i
8-05 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. j 
82 0  » " 8 8 , 8  K rakowa j
8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. S

" » B 8 „ Płasz. I
o.™ " " b 8 Zwierzyńca i

b 8 b b  Krakowa (p. Zw.) I

■ Oiwięelsua,

* (b^Lwowa*1* ’ ma poł?czenie w Bierzanowie (

Z6w W®LW q ’ ma P0V Z- we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suczawy, Stryja i B ełżca, w Jaro -1

? NaHh ®okala ’ w DSbi°y od Rozwadowa
Mszany "dolnej'. 3 W Tam0Wie od 0rłow a 11

ma połączenie w Przem yślu od 
N. Zagorza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze- 
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej.

"  w , * ! a l y n a  p/ zez StrYj- N- Zagórz, N. Sącz, Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

« W i e l i c k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, W a­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza

* M s z a n y  Dolnej, Chabówki (Zakona-
nj S9 K 1 R a b k * b®z zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwoa do 15 września

rzu Kp h o Jt £ { ° ^  iS® ™ 0a W odgT

9-28
9-35

nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
* b „ s 8 b Krakowa

2  d  ■ ! ’ ma Pol§C!5enia: w Prze- 
w  r Stanisław ow a, Stryja przez Chy- 

rów, w  Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawv 
f t w Kzeszowie od Jas ła , w Dębicy od 

1 — «w»moiawowa i Biryja. i ^ozw aaow a i Nadbrzezia. w Tamowin
Rozkłady jazdy w  formacie kieszonkowym są do  nabycia p o  cenie 1 0  ct a z m an o  a. r  • o n  i  Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2612-12-)

h * * *  *—*+*-2
i w  hajudia P o r ę b s k i e g o  i Z-l»U-r*T ’ w nswuUa F> ach er a (lima A—B)



CZAS z Niedzieli 18^Sierpnia 1895. 5

Obraz do ołtarza 
„Ecce Horno"

(cała figura), na płótnie, olejno ma­
lowany, szeroki 1 metr 70 centim., 
wysoki 2 metry 25 ctm ., z ramami 
lub bez, do nabycia za przystępny 

cenę
w specyalnym sk ład z ie  artykułów  

tre śc i  religijnej

Kazim. Z a j ą c z k o w s k i e g o
„pod A n i o ł e m 11

w Krakowie , plac M aryacki 8.
(O tym obrazie Wielmożny Profesor 
Ł u s z e z k i e w i c z  bardzo pochlebny 

recenzja napisał). (1664 4 )

Za m ó w ie n ia  na nowy procedurę, 
cywilną w opracowaniu „Gellera' 
przyjmuje K s i ę g a r n i a  Leona 
Frommera w Krakowie; cena e 
gzemplarza brosz. 3 złr. 40 ct., 

w eleg. oprawie 4 złr.; ekspedycya na­
stąpi koło 18 sierpnia.

Świeżo opuściło prasę: Gannstein. Lehr- 
bnch des o s t e r r .  Handelsrechtes, tom I., 
cena 7 złr. 20 ct. (1783 3 3)

Kamienica dw upiętrowa
w  J a ś l e  d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadom- śe u p. F r « U l «  i -
s z f c a  A y w a s a ,  iKSt) t u t a  
n o t a r y a l .  w  W i e l i c z c e .

(1787 2-3)

Deutscher Unterhcht.
Nachhilfe fti- Scbiilerinnen und Schiller; 

Vorbereitnng zum Maturitatsexaasen wie 
fllr hShere deutsclie Lehranstalten; 
Weiterbildnng Erwacbsener — Durchsicht 
druckfabiger Arbeiten. (1473 6 )

B .  l i r a f e a u ,
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

Wina węnlerslśle
rozsyłam do każdej stacyi pocztowej i kolejowej.
Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2-—

„ pańskie . . . .  6 „ „ 2 5 0
„ prima pańskie . . 6 „ „ 3 2 0
„ samorod. srlachec. star. 6 „ „ 3-—

Zieleniak s t a r s z y ............... 6 „ „ 3-—
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „ „ 4 ‘—
Tokajskie najlepsze . . . .  6 „ „ 4  50
Yillanyer czerw one............... 6 „ „ 180
Szegzarder „ . . . .  6 „ „ 2 —
Erlauer „ . . . .  6 „ „ 2 50
jgJHf" W ielk i  wybór wsieli ich win 

węgierskich. "WSiż 
W oryginalnych beczkach >oarxnie 

taniej. (1108-24-)
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 

L. 41, w domu mistrza Matejki.

T ylko w takich flaszkach. 
Uwaga przeciw naśladowau..

W 14 rakowie wyłączny skład w handlu 
p. f. Szarslii i Syn, Rynek gł., Szara 

kamienica; 
w BRODACH: W itkowski i Sp., w DROHOBY­
CZU: Jakób  Grilpf 1, w JAROSŁAW IU: A Za- 
błotny, w KOŁOMYI: St. Romanowicz, w eLW O  
W IE : A. H ubner, w MIELCU: S. Brandmann, 
w NOWYM SĄCZU: Mindl Teichteil, w PRZE­
MYŚLU : M. Begluckter, w RZESZOWIE Abr. 
H erbst, w SAMBORZE: Bronisław Zubawski, w 
SANOKU: Narodnoja Torhowla, w ŻYWCU: J. 
I. Danko, w SKOCZOWIE: C. Sohlich, w STA ­
NISŁAW OW IE: Teofil Kwiatkowski, w TARNO­
PO LU : E. Frantz, w TARNOW IE: Th. Scharff, 
w USTRONIU: S. Flach. (605 15-19)

Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 14 dni piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę­
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 1 70 opłatnie. M S óU o Pompadour 
złr. 1 50. I*miler Mar, Pompadour 
z łr .l 25. Wilhelminę Hix, Ur.-We. 
S«hne, A. nix A Under, Wien, 

Praterstrasse Wr. IG.
Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u p. A. Reifera a p t.; we 
Lwowie u Z. Ruckera.  (435 14-18)

YROBOW
RYMARSKICH I SIODLARSKICH

Oo nabycia »  każdej księgarni:

St. K o ź m ia n .  „RZECZ 0 R . 1 8 6 3 . “
Tom I broszurowany złr. 2 ' 3 0 ,  w oprawie złr.

” n ł  » 7> ni i i  - - 3 - J O ,  „ „ ,
3  —
3 - J O
4 * —

Całe dzieło „ n 9 * —., v 1 0 * 3 0
Wydanie na p a p i e r z e  h o l e n d e r s k i m ” (in I - t o )  złr. 2 4 ,  

w bogatej oprawie a Tantique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 3 3 .
N akład  SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ »  KRAKOWIE, Rynek,

Pałac Spiski. (458-50 50)

[ 0  W J 1 R A J 1 D  W l £  Ż

u lica  S zp ila ln a  N r .  32,
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek, I

jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p. ‘ JP . (639-23-30)

oraz p o d e j m u j e  S i ę  w s z e l k i c h  r e p e r a c y j ,  ręezae za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.|
MA NA SKŁADZIE UŻYW ANE ZAPRZĘGI.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na, czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

Jedyny zakład, który odznaczony został w Paryżu 
złotym medalem.

G O R S E T Y  D A M S K I E
M ad am e  M. Weiss, Wien, I . ,  N e u e r  M a r k t  8.
Ceny gorsetów od 10 zła. wzwyż. P rzy zamówieniu listownem uprasza się o 
podanie miary w centimetrach. 1) całą objętość piersi i grzbietu w ziętą pod 
pachami; 2) objętość kibici; 3) objętość bioder; 4) długość poniżej ramiona 
aż do kibici. Miarę należy wziąć na ciele i na sukni bardzo dokładnie. (17-19-) 

Rozsyłki pocztowe tylko za zaliczką lub za gotówkę.

u m p e n n ra a g e n
aller Arten ffir hSusliche and Sffent-
liche Zwecke, Landwirthschaft, Banten

and Industrie.
• Nach dem Bower-B&rff-Patent- 

11 Ci U  O E i l  J . ■ Inoxydations-Verfahren.
Inoxydirte Pumpen

sind  j o t  K ost gesch lltz t.

Wiedeń —  „Hotel Metropole“
I £ lf lkl PlerJ 'szorzfdny  hotel w najłepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
!  ̂ * obsługą od 1 złr, SO «-t. wzwyż. Hirtrao-

OHob“ w ,‘ : Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na każdem piętrzę. 
Y k.onwersac^ 1 na Pierwszem piętrze z gazetami krajowem i i zagranicznemi. — Cenniki 

I w każdym P°k°Ju- (1366 43 60) L  Speiser, dyrektor.

neaester, verbesserter Construotlonen.
Decimal-, Centesimal- ond Łanfgewichts-
Pfifl/ilronwanrfan Hol* n. Eisen, Sr Handel*-,Briickenwaagen
cchaftliche and endere gewerbliche Zwecke, Pernonen- 
waagen, Waageit fllr Hausgebraueh, Tiehwaagem*

Commandit-Gesellschaft fBr Pumpen 
und Maschinen-Fabrication.

<N
O l

W. GARVENS, Wien, ( |; 6. gratia mul

P. T .
Mam zaszczyt zawiadom ć Szan. Publiczność, że po 21 letniej pracy 

w handlu towarów blawatnych pod firmą J . Koral w Krakowie, wskutek 
dobrowolnej likwida-yi tejże firmy, wystąpuję z handlu Wgo J . Korala 
z początkiem września b. r. — i otwieram samodzielnie pod własną firmą

MUS UEBESKIND
S K Ł A D  T O W A R Ó W  B L A W A T N Y C H

w  K r a k o w i e ,  ul. G r o d z k a  8 .
Zawiadamiając o tem , mam zaszczyt zapewnić Szan. Publiczność, że 

doświadczenie moje i zasady nabyte w handlu Wgo J . Korala, będę się 
starał zużytkować ku zupełnemu zadowoleniu moich Szanownych odbiorców 
i w ten sposób zaskarbić sobie względy, jakiemi się cieszył mój dotych­
czasowy szef Wny J . Koral. '  (1759-2 16)

M aks lA ebeskind.

▼▼▼ SF T f V  W W  V 1> W  V ? 11 w

B E Z K R W IS T O S Ć , BLA D A C ZK A , 
A M E N O R R H O E A , 

D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
flakonu 100 pigułek.. 4  » 
1/2 flakonu 50 pigułek 2 25 
flakonu syropu  3

CENA

ROSTWOR I CUKIERKI
3 C I 8 N I O N E

B L A N C A R D A !
Newralgie mięśniowe, bdl zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete.
( F lakon ro s tw o ru .. . .  5 » 

CENAj 1/2 flakon ro s tw o ru . 2  76  
( Flakon cu k ie rków ... 3  >

KXALCI1VA jeit nąjtAuleom ^tgy, Mą/mNląj 
•akodilwy < trotgoBt ImmmImu

PRZECIW bolom
SPRZEDAŻ H U R T O W A : B L A M C A B D  A C 1*, 40> ruo B onaparte, PARYŻ*

I 3 złote,
15 srebrn. medali, 

12 dyplomów 
honor, i uznania.
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U w iz ily
płyn przywrotczy

c.  i  u p r z .  w o d a  do m y c i a  d l a  koni .
Cena flaszki 1 zła. 40 cnt.

M w i z i i y  maść na knpyta
dla ochrony kruchych i pękających ko­

pyt, puszka 400 grm. 1 zła 25 ct.

Rwtzdy maść kreoioiinowa
środek do zachowania kopyt, 

puszka ‘/, kilowa 1 zla. 10 cent.

Raizdy mydło na siodła
do czyszczenia i konserwowania siodeł 

i rzemieni, puszka 1 zła.

Rwizdy karma pożywcza dla 
koni i bydła rogatego,

pudełko 5 porc. 30 ct., skrzyń. 50 porc. 
3 zła., skrzyń. 100 porc. 6 zła.

M w l K d y
k o r n e u b u r s k i

proszek  od żyw czy  i  bydła
dyatetyczny środek dla koni, 

bydła rogatego i owieo.
Cena '/, pudełka 70 c., % pud. 35 ct.

Rwizdy kit na kopyta
sztuczny róg  na kopyta,

1 laska 80 ct.

Rivizdy proszek dla drobin
dyetetyczny środek jako  dodatek do 

karmy, pudełko 50 ct.

Rwizdy śmierć szczurom
środek na wytępienie szczurów i myszy, 

bez trucizny, laska 50 ct.

Rwizdy proszek dla świń
dyetetyczny środek dla wzmocnienia 

opasu. Małe pudełko 60 ct., wielkie 
_______  1 zła. 20 ct. (1031-4-8)

Patent, opaski gumowe
(patent Rwizdy).

Te patent, opaski wyrabiane są w szarej, 
czarnej, brunatnej i białej barwie w czwo­
rakiej wielkości, na lewe i prawe nogi.

Na pędn ie  mierzone przy a a
rozm. 20—22 cm. stosow. wielkość Nr 1

,  2 2 -2 4  „ „ N r2
» 24—27 „ „ „ Nr 3
,  2 7 -3 0  „ „ „ Nr 4

Cena patent, opasek szarej bąrw y sztuka Nr 1. 3  zła. S O  c., Nr 2. a  zła. 9 0  c.
Nr 3. a  zła. OO c., Nr 4. 8  zła. 3 0  c. Cena opasek w czarnej, brunatnej i białej

barwie o 30 ct. więcej, niż szarej barwy.

Firma założona 
1853.

' * * * * * * * * >
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Codziennie rozsyłka pocztowa przez główny skład

ap tekę  obw odow ą w Korneuburgu.

K O N C E S Y O N O W A N E

Biurorozlepiafiaiiszówiogioszefi
C. MĄKOSZEWSKIEJ

w Krakowie, Rynek główny Nr. 7, 
„pod Jaszczurkam i11,

przyjmuje do rozlep ian ia  w sze l­
kiego rodzaju  afisze  i og łoszenia  

po um iarkow anych cenach.
"TTT f  wwv'W'V f V f r y w t v y y y y i

NAJŁEPSZEM

jędrnem mydłem oo
Schichta

\ %
%

Jego
zalety:

Bardzo dobrze 
w yschn ięte , znakomicie 

czyśc i ,  bardzo oszczędne  
w używaniu.

Połą­
czone co do 
czystości a 
dla bielizny i 
rąk nieszko­
dliwe.ze  znakiem  k l u c z a .

S k ła d  w  K ra k o w ie  m a ją  J . F. F isch er , Heim  i  F ried r ic h  
w R yn k u  g łó w n y m , Unia A—B. (1590 7-15)

DS f  górskie winogronal
na lepsze gatunki stołowe mieszane 2 złr. 50 ct., 
najlepsze miuzkatałuwe same 3 złr. za 
5-kilowy koszyk pocztow y, franco do każdej 
stacyi pocztow ej, w ysyła za pobraniem lub po- 
przedniem nadesłaniem należytości. Rozpoczęcie 

wysyłek d. 15 sierpnia.

Aleks. Adamovich,
właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy 

w Nieusatz an der Honan (Ungarn).
NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie 
katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 
najszlachetniejszych gatunków , bez porównania 
lepszych od amerykańskich. yl728 3 22)

Moiia P ro szk i Seidlickie T ylko  prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A. a t o l i .

Molla proszki Seidlickie s§> niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żo łądka , pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

P8F“ F a łszyw e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  śc igan e, ' ł i  
Cena zapieczętowanego oryginalnego pndetka 1 złr. wal. austr.

Wódka
ISO TK Ł ¥ I € T O R ] A

we Lwowie, ul. Hetmańska.
Pokoje z pościelą od 80 ct na dobę wzwyż.

I U c K t a u r a r y a  w t, mże hotelu we własnym 
J zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
> łaskawym względom (263-57-100)

H J .  V o ls e ,  właśc. hotelu i restauracji.

Friedricha
M OTOR PAROW Y I
o nile 3 IG koni. 

Uznany jako najlepszy mo-| 
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujęce, kotły rurowe, j  

karłowe i małe.

M ACHINY PA R O W E
C. k. wył. uprz. fabryka  machin

Friedrich &  Jaffa’s  Nachf.
w Wiedniu, III, Hauptstr. 109.

Prospekta bezpłatnie. (160-40)

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną je s t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta
plombą ołowianą „A. Moll.“

Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma niająco na  mięśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ’ ‘ (801-36-)

Gł. sk ład  w ysyłk  : A. MOLL c. k. d o s taw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone s ą  znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk a p t,  K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.

w tr f i  In a  S ie d m io g r o d z k ie
górne, naturalne i najszlachetniejsze!

SZAMPAN SIEDMIOGRODZKI I ŚLIWOWICĘ
dostarcza firma

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie,
GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I  BUKOWINY (1498-7-13)

W. Zachariasiewicz we Lwowie, ul. Akademicka Ł. 3.

P ś e r w s ia  w ie d e ń s k a  j | j
mączka  pożywcza

dla dzieci
firmy F .  O i a c o m e l l i  

w WIEDNIU,  Funfhans, Robert 
Hamerlinggasse 1.,

Przez najpierwsze lekarskie powagi 
i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie­
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj­
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró­
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich apte­
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-8-18)

g^Dla Przyjezdnych i Turystów i i
firmy krakowskie godne polecenia.

Mag farm. J ó z e f  S t e c z k o w s k i ,  w ł a ś c i c i e l  apteki „pod K oroną“ (przedtem J. Trauczyń- 
skiego), Fabryki, Parfumeryi i Laboratoryum chemiczno kosmetycznego w Krakowie Rynek 
główny L. 22, poleca: wszelkie środki lecznicze tak  wyrobu własnego jak  i zagraniczne 
ja k  również środki toaletowe i wszelkie artykuły  w zakres parfumeryi wchodzące. J . P. ’

M a r y a  P r a n a ,  Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki, halki bie­
liznę dam ską Dra J a se ra , kwiaty, wachlarze, kapelusze dam skie, w elonki, w stążki, szale 
pończochy i t. d. —- Pracownia pod L. 3 ulica św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres konfekcyi damskiej wchodzące. — Rękawiczki damskie paryskie Parasolki 
i Parasole, Parfumerye. ’ j  p

I P o r ę B s U l  * Z I m l e r  p o le c a ją P o ń c z o c h y  bawełniane „Filć d’Ecosse“ w najlepszych gatun- 
kach , Rękawiczki saskie niciane, półjedwabne i jedw abne; wielki wybór K oronek, B aty­
stów, Tiulów, VV elomków i Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach. — Parfu­
merye francuskie, angielskie i niemieckie; prawdziwa Woda kolońska. Szczotki do włosów 
su k ien , zębów i paznokci, oraz bardzo wiele innych artykułów  tak  do toalety damskiej 
jak do codziennego użytku. J. P

Jan G r a l e w s k i  przy ul. Grodzkiej Nr. 44, handel win założony w r. 1806, poleca doborowe 
wina w ęgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i inne; oryginalne koniaki i arak 
francnskie. Dla prowincyi składy transitowe przy ul. Kanoniczej Nr. 20, przy ul. Brackiei 
Nr. 13 i przy ul. Stolarskiej Nr. 5. J . P.

»V . M o s s o c iy  I  S t. P y t l a r s h i  przy ul. Brackiej Nr. 5. Melioracya, kanalizacye: Rury stein- 
gutowe jajow ate i owalne, największy skład w Galicyi. Masa kauczukowa do osuszania 
wilgotnych m ieszkań , 20 - letnia gwarancya. W szelkie artykuły  budowlane. Naiwiekszv 
skład i wybór. J * P



CZAS z Niedzieli 18 Sierpnia 1895.

N ajm niejsza książeczka  
do nabożeństw a

wyszła świeżo nakładem
KRIĘGARNI KA TO LICK IEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem:

M sląźeczka miniaturowa
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW  
ułożył S .  B .

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kami , z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarsai 3, 4 Inb fi> koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-39-) 
Na porto należy dołączyć 15 centów.

PODZIĘKOWANIE.
Z drobnego skaleczenia się wuj nasz 

i dobrodziej Michał Koczyński dotknięty 
został zakażeniem  k rw i, co w poważnym 
jego wieku groziło nieuniknioną katastrofą 
U ratow anie z tej ciężkiej niemocy pacy- 
enta już dogoryw ającego, zawdzięczamy 
rzadkiej istotnie umiejętności i biegłości 
operatorskiej Pana Prof. Dra Rudolfa 
Trzebickiego, który dołoży wszy wiele 
życzliwości i żmudnych, długotrwałych sta­
rań, dokonał p r2y gorliwej pomocy swego 
asystenta A. Hoszowskiego szczę­
śliwie i bezinteresownie nader mozolnej 
i bardzo wiele czasu, poświęcenia i pracy 
w ym agającej k u racy i, za co podpisani 
poczuw ają się do wielkiej powinności zło 
żyó Mu publiczne podziękowanie n a jg łęb ­
sze, prosząc N iebios, by Mu błogosławić 
raczyły. (1803) |

Dozgonnnie mu wdzięczni:
A niela  z  Schlichtingów Felkel.

D r. A lfre d  Schlichting.

Tanio do sprzedania:
wozy mocne, beczkowóz, | 
brony i uprząż różna. —
Wiadomość w K r a k o w i e  przy ulicy 
Dietla pod. Nr. 1 0 1 , pierwsze piętro, j 

(183M-)

Kandydat notaryalny
z przeszło 4 letn ią p rak tyką, p o s z u k u j e  
p o s a d y  w biurze c. k. Notary usza od I 

1 w rześnia 1895 r.
Ł askaw e korespondencye uprasza się 

adresow ać: A. M. poste rest. Dąbro-I 
wica, poczta Chrostowa. (1798-1 3)1

Folwark
oddalony 1jg mili od m iasta W ieliczki,] 
położony przy szosie, obejmujący 70 mor­
gów gruntu ornego pszennego, 10 morgów 
doskonałych łą k , 69 morgów lasow iskal 
i 20 morgów brzeziny, z budynkami, za­
raz do sprzedania — lub zamiany na ka  [ 
mienicę w  Krakowie. —  Zgłoszenia pod] 
adresem : Gł. Otowski, Krabów. 

(1802-1 6)

K U R S N A U K
w Z a k ł a d z i e  wychowawczo- 
naukowym PP. Prezentek, po­
siadającym  atrybucyę szkół publicznych, 
rozpoczyna się z dniem 2 w rześnia b. r. 
W pisy zaś uczennic do Z akładu od dnia 
29 sierpnia. (1800 1-3)

J ó ze fa  W a lig ń r sk a ,
przełożona Zgrom adzenia w  klasztorze 

św. J a n a .

Bobry Interes
dla lekarza, kapitalisty , przemysłowca, re ­
stauratora lub em eryta mającego kapitalik.

Z powodu interesów familijnych je s t do 
s p r z e d a n i a  lub z a m i a n y ,  pod bardzo 
korzystnem i w arunkam i, nowa, duża 
i piękna wiila docliodowa, w pier- 
wszorzędnem, bardzo uczęszczanem i ma- 
jącem  wielką przyszłość, zdrojowisku kra- 
jowem w IŁrynicy. Położona w centrum 
zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restanracyą. —  Bliż 
szych w yjaśnień udziela H a n d e l  p a p i e r u  
p. p. kutrzeby i Marczyńskiego 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 9-10)

Rok szkolny 18956
w k r a k o w s k i e j  S z k o l e

rozpocznie się 3 września 1895.
Począwszy od tego dnia przyjmuje 

zapisy i udziela wszelkich objaśnieńj 
Dyrektor szkoły w domu pod L. 16 
przy ul. S ien n ej codziennie odgodz.l 
2ej do 4ej po południu. (1751 2 3)

Jak la t zeszłych, tak  też i w tym 
roku, XX. Pijarzy krakow­
scy otw ierają z dniem 1 września 
kurs przygotowawczy dla

chłopców, m ających w roku przy- 
Siłym zdawać egzamin do gimnazyum lub 
do szkoły realnej. Szkoła ta  istnieje tylko 
dla uczniów p r z y c h o d z ą c y c h ,  za opłatą 
w pierwszym miesiącu 6 złr., a  w następ­
nych miesiącach po 5 złr. czyli 10 koron. 
Zapisyw ać uczniów można przez cały mie­
siąc sierpień. (1674-4 4)

Kraków, dnia 1 sierpnia 1895 r.
X . Tadeusz Chromecki,

Rektor Kolegium XX. Pijarów.

Leśniczy
posiadający niższy państwowy egzam in, z 1 2 -letnią  
praktyką jako samoistny leśniczy i zastępca obszarów 
dworskich, dokładnie obznajomiony z miernictwem i 
urządzeniem lasów, przytem miłośnik i znawca łowiectwa, 
poszukuje posady z jesienią 1895 roku (w kraju

lub za granicą).

Łaskawe zgłoszenia proszę adresować: K a z i m i e r z  W i n i a r s k i  
w Rudnikach, ostatn ia  poczta  Mościska. ( i s o i -1  4)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i  I

L. 3102.
Ogłoszenie licytacji.

3550 złr

Nr. 4771.
d o m i e  s i e n i e :.

-------- •fibcO**- (1760)

Zarząd wojskowy ma zakupić sposobem kupieckim:

T E R M IN  DOSTAWY

Dla wojsk, prowiantowego 
magazynu w  Ołomuńcu

Do wojskowych składów

Siano
Cetnarów metrycznych

UW AGA. I
Październik 1 .8 0 0
Listopad 1 3 9 5 1 .8 0 0 Wcześniejsza 9 

dostawa przy- |( i r l T l d K i c ń 1 .8 0 0

Styczeń 1 .8 0 0 należnych rat j 
jest ze względu I 
na brak miej- il 
sca w składach |j

Luty
1 8 9 6

1 .8 0 0
Marzec 1 .8 0 0
IA wiecleń 1 .5 0 0 niemożliwą.

Mazem 1 2 .3 0 0 1

(1769)
W  dniu 2 2 g i m  sierpnia b. r .  odbędzie się w biurze 

Rady powiatowej w  W ieliczce licytacya celem wydzierża 
wienia na lat trzy od dnia Igo stycznia 1896 r. prawa nobnf>. 
opłat mytniczych na dagach  t j . : P«»oru
1) —  Na drodze powiatowej W ieliczka-Gdów:

myto drogowe na stacyi Przebieezany w cenie wywołania 1900 złr
2) —  Na drodze powiatowej Wieliczka - Dobczyce:

myto mostowo-drogowe na stacyi Faszyce w cenie wywołania 2225 zlr
3) —  Na drodze powiatowej Dębniki - Kobierzyn :

a) myto drogowe na stacyi Zakrzówek w cenie wywołania
b) myto mostowe na stacyi Dębniki w cenie wywyłania

4) —- Na drodze gminnej W ieliczka-Św iątnik i:
myto drogowe na stacyi Koźmice wielkie w cenie wywołania 800 złr

W dniu 23  sierpniu b. r.
| l )  —  Na drodze powiatowej Dobczyce - Szczyrzyc:

a) myto drogowe na stacyi w Czasławiu w cenie wywołania i
b) myto mostowe na stacyi w Czasławiu w cenie wywołania j 1560 złr,

12) —  Na drodze powiatowej Dobczyce - Szczyrzyc:
myto mostowe na stacyi w Dobczycach w cenie wywołania 2100  złr 

[3) —  Na drodze gminnej Św iątniki-Sw oszow ice:
myto drogowe na stacyi w Zbydniowicach w cenie wywołania 201 złr 

|4 )  — Na drodze gminnej Dąbie Kępanów:
myto mostowe na stacyi w Zegartowicach w cenie wywołania 120 zlr.

Z Wydziału Rady powiatowej w Wieliczce.

Kamienica dwupiętrowa
w śródmieściu, dobrze się rentująca, 
do sprzedania zaraz. —  Wiadomość 
w Biurze W. Bujańskiego, linia A-B, 
hotel Drezdeński. (1789-2 3)
— -

Z yto  Im perial

z gruntam i 800 mórg, 60%  jodeł a  40%  
bukowego, 40 do 8 0 -letn i na Bukowinie 
przy stacyi k o l., tanio do sprzedania. — 
W i o s k a  w Sanockiem 320 mórg, gdzie 
i nafta znajduje się (po k ilka  beczek zbie­
ra ją  w lecie) za 35.000 złr. — oprócz 
tych różne w ielkie i mniejsze m ajątki do 
sprzedania i zam iany — poleca Biuro 
komisowe Wład. Jaworskiego 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 30. 

(1767-1-4)

5  k f l  f r a n r n  wysU a P°d gwarancyą zdro- W I \ y .  II CIIIUU w ego nadejścia następujące 
owoce: Winogrona złr. 2 40. Brzoskwinie 
złr. T80, brzoskwinie olbrzymie złr. 3. Butter- 
birne złr. 1 80. Pomidory złr. 1-20. Cytryny złr. 
T80.— Pomarańcze złr. 1-90. — Melony złr. 120. 
Śliwki węgierki złr. 1-50. (1799 5-5)
Edward Kaczorowski, Brieffach 310 Triest, j

Zarząd dóbr S irza iw
p. S t r y j ,  poleca pszenicę i żyto do siewti
doborowej jakości, w najlepszych odmianach — 
również sprzedaje: siewnik do nawozów sztu­
cznych, siewnik szerokorzutny do zboża, S 
p-tagi Sacka do głębokiej orki, nową prasę 
ręczną do słomy i siana etc. (1797-1-15)

Stare drzewa cytrynowe

1 A L 8 U M ,
nasienie czyste, do siewu, sprzedaje 
Zarząd Ubrzeźa, p. Ła­
panów, po 8 złr. za 100 kilogr. 
wraz z workiem i wolną odsyłką do 

kolei. (1749 4 8)

Kuplę
dom lub majątek ziemski,
n a to m ia s t o fiaruję w zam ian  s ły n n ą  
fab rykę  m ach in  w raz z o d lew arn ią  
w s to lic y  k ra ju . R óżnicę ceny d o ­
p łacę . —  O ferty  p o d :  „ A l l i * c d “  
1707 p rzy jm u je  A d m i n i s t r a c y a  

! „ C z a s u "  w K rakow ie . (1707 3-6)

RESTAURACYA
h o t e l u  ggaskiegro

W KRAKOWIE,
poleca się Szan >wnej Publiczności, wy­
kwintnie urządzona, ceny możliwie przy­
stępne. W ydaje śniadania i kolacye z 3 
dań za złr. 1 . Śniadania od 11 do 2 
po południu, kolacye od 7ej do H e j 
wieczorem , do wyboru z wielu d ań , co­
dziennie zmiennych, przytem  obiady & la 
carte od 1 do 6 po południu; gabinety fa­
m ilijne odpowiednio urządzone. —  Poleca 
się apartam enia Igo p iętra z komfortem 
urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjm uje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel 
kie zebrania towarzyskie. (1609-10-)

Zakład  otwarty do godziny 2 w nocy.

są tanio do nabycia w Zyznowie, 
p o cz ta  i s ta c y a  Strzyżów nad] 

Wisłokiem. (1768-1-4)

Obwieszczenie.
L. 6806.   (1770-1 2) |

l i O l i o m o M l a  wcale nie­
używana, z fabryki A. Bauera i 
Sarling-ybbs, o  s f l e  1 2 - tlij  
k o n i ,  z wolnej ręki do sprze­
dania w M agistracie m iasta  
Rzeszowa.
Z Magistratu miasta Rzeszowa,

dnia 8go sierpnia 1895 r.

Burmistrz: Scholz.

» H a y a “
puder anty sep tyczny dla 
niemowląt i dzieci, polecony 
przez n a j z n a k o m i t s z y c h  l e k a r z y  
przeciw wyprzaniom i wypryskom.

Prawdziwe tylko z god­
łem „Opatrzności."

Pudełko 35 ct.
Składy w Krakowie w aptekach 

p. p. R e iffe ra , Rosenberga i W iś­
niewskiego.

Główny skład rozsyłkow y: ap teka 
K. Krzyżanowskiego  we Lwowie, ul. 
Kazim ierzowska Nr. 26. (1748-3-10)

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, m arką stemplową ua 50 ct. 
zaopatrzone oferty cen sprzedaży, zobowiązujące nie na krótszy term in ja k  S O  dni, 
m ają być oddane z napisem „podanie cen sprzedaży na siano" najpóźniej dm 
tl. 4 września 1895 r. o godzinie O przedpołudniem w biurze 
mtendąntury ć. i k. 1 korpusu w Krakowie.

Podania cen sprzedaży nadesz-Łe za późno, lub droga te­
legraficzną, jakoteż takie, które warunkom wymaganym* nie 
odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Podania cen siana dotyczące należy jako  niewiązane albo prasowane podać.
3. i  o dania cen sprzedaży mogą opiewać albo na ca-ł-ą ilość, albo też na 

mniejsze partye, ilości potrzebnej, aż do lOO cetnarów me­
tryczny ck, przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatw ierdzenia 
także pewnej części z oferowanej ilości.

4. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy, tak  ja k  wszyscy inni, 
jeżeli tego lutendantura za potrzebne uzna, m ają się postarać o to , ażeby świa­
dectwo icb rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli 
są protokółowaną lir mą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym  in­
nym razie przez dotyczącą w ładzę polityczną (w m iastach z własnym zarządem  pizez 
m agistrat m iasta) —  do intendantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie 
przed rozpraw ą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy m ają zapewnić spełnienie swych zobowiązań zło­
żeniem kaucyi w wysokości IO procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy 
spisaniu listu ugodowego (Schlussbrietj. Producenci, gminy, jakoteż rolni­
cze Tow arzystw a są  odnośnie do odstaw y w łasnych produktów od kaucyi zwolnieni.

Producenci (gospodarze gruntowi) —  m ają zaś dostarczyć świadectwo wydane 
przez dotyczące Towarzystwo rolnicze, w którem  potwierdzonem być ma, że oni 
rzeczywiście są  producentami i że cała przez nich oferowana ilość z ich własnej 
pochodzi produkcyi.

5. Niewiązane siano należy odstawić we wiązkach z wyłączeniem w agi po­
wrósła. r

Każdy oferent w inien nadto podać, ja k ą  nadw yżkę dozwala na q siana.
6. Dostawa siana ma się odbyć w składacn wyż wymienionego m agazynu 

prowiantowego według wskazówek tychże i bez wszelkich w ydatków ze strony za­
rządu wojska.

7. W ofercie musi być wyraźnie pochodzenie siana  podane, a gdyby zażądano 
posługiwania się taryfą wojskową (za wynagrodzeniem  zwrotnem), to pochodzenie 
siana powinno być ile możności uwidocznionem, z której miejscowości ono pochodzi.

Zw raca się przytem szczególnie uw agę na poszczególne taryfy rozm aitych sieci 
kolejowych w ogólnym obrocie, m ianow icie, że przy naładow aniu całych osobnych 
wagonów naturałiów, zapłata od takow ych tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa.

8. Z apłata nastąp i, a  m ianowicie: 1800 q zaraz po ukończonej d .staw ie  w r. 
1895, za resztę dostarczonych ilości w styczniu 1896 r., za resztę dostarczonych bez 
przeszkód odebranych ra t 1896 r.

9. Od przedsiębiorców podatek konsum cyjny nie pobiera się.
Przepisane nakżytości stemplowe od kwitów tejże dostawy

ponosić będzie Narząd wojskowy.
10. Siano musi p*od względem jakości posiadać własności 

przepisane dla tego artykułu i zwraca się uwagę odnośnie co 
(lo tego, jakoteż wszelkich bliższych warunków, mających służyć za pod 
staw ę do zaw arcia układu sprzedaży na zeszyt warunków sprzedaży spo­
sobem kupieckim (Usance -Heft) z dnia 4 sierpnia 1895 r. Ir. 
4iyiS', który ula dotyczącej rozpraw y urzędownie wystawiony — w biurze In- 
tciidanturj c. i k. 1 korpusu w Krakowie, jak i w magazynach 
zaopatrzenia wojska w Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i fi­
lialnym magazynie w Bochni, dalej we wszystkich politycz­
nych władzaen powiatowych i Towarzystwach rolniczych 
krajowych się znajduje i przez każdego przejrzanym brć 
moze.

Każdy oferent je s t z czasem w niesienia podania sprzedaży zobowiązany do­
trzym ać warunków zaw artych w zeszycie warunkowym.

11. Przepisane zeszyty w arunków  (Usance -  Heft) m ożna nabyć w wojskowych 
m agazynach prowiantowych w Krakowie. Tarnow ie i Ołomuńcu za złożeniem 8 cen 
tów, względnie mogą być takow e pocztą przesłane.

12. W wyż wymienionych m agazynach wojskowych mogą być również udzie­
lone dotyczące informacye.

13. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanem i będą pe 
wne osobne uwzględnienia i ułatw ienia —  a które podane zostały do wiadomości 
wszystkim  stowarzyszeniom rolniczym leżącym  w obrębie intendantury i tamże przez 
strony interesowane przejrzane być mogą.

Z Intendantury c. i I ł .  1 Korpusu.
K raków  dnia 4  sierpnia 1895 r.

BO LESŁA W  ARM ATO W ICZ
J E  H E L E M

w K R A K O W IE , R ynek  głów ny N r . 17 (obok księgarni Wgo F riedleina  
poleca łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności swój

£  l ® a * a e © w i t l ę
wyrobów złotych i srebrnych,

wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością, i dokładnem 
wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienln I naprawy i wykonywa je  najstaram 

punktualnie i po cenach umiarkowanych*
Sreb ra sto ło w e  do wypraw gotow e na sk ła d z ie . Z ło to , srebro i inne k osztow n ości kuouie

lub przyjmuje w  zam ian. jp .  1655-6-10)
Utrzymuje tak że  wyroby z  chińskiego sre b r a , po cenach fabrycznych

STUDYUM ROLNICZE
przy c. k. Uniwersytecie Jagiellon.

w Krakowie.
Studyum rolnicze przy c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim  w  Krakowie 

ma za główne zadanie dostarczyć przyszłym  rolnikom sposobności do przyswojenia 
sobie gruntownego w ykształcenia naukowego, ogólnego i zawodowego, tak  niezbęd­
nego w dzisiejszych trudnych dla rolnictwa warunkach.

Kurs trzyletni. Obok wykładów teoretycznych z zakresu nauk przyrod­
niczych fachowo - rolniczych i praw niczo-społecznych, ćwiczenia praktyczne w p ra ­
cowniach uniwersyteckich i na pola doświadczalnem. W lecie w każdym  tygodniu 
w zimie od czasu do czasu wycieczki do bliższych i dalszych gospodarstw  po'd Dr« -  
wodnictwem profesorów. r  -  r

Początek roku szkolnego dnia Igo  października. W pisy od dnia 23e<> 
września do dnia 8go października. 8

Program  obejmujący plan naukowy i w ażniejsze przepisy, dotyczące w arun­
ków przyjęcia, porządku nauk i t. d. oraz rozkład godzin wykładowych na zimowe 
półrocze 1895/96 można otrzymać bezpłatnie za zgłoszeniem się o to listownem da 
kancelaryi Uniwersytetu.

w y j a f n ? e ń  udziela na  żądanie D yrekcya Studyum rolniczego 
(Kraków, ul. Grodzka, Collegium jundicum ). (1775 2-2)

Ważne *t?a pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i majstrów kamieniarskich.

ADMINISTRACYA
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Św. Teresa"  

w Krzeszowicach (poczta tamże)
poleca czarny m arm ur w trzech odmiennych kolorach, jako to : bloki surowe 
płyty surowo obrabiane i polerowane do k a s , kredensów , um yw alnie dó 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t .  p. w yroby po cenach naj-

um iarkowańszych. (1604-11-30)
Wyroby z marmuru są na sMaii*ie w sklepie ul. Mikołajska L IO 

„pod baiabrtitasem .o R iższo infmmamo

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

w Krakowie, Rynek 13,
SPRZEDAŻ — ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gw araneyi na raty . (1094-47-52)

NOWOŚĆ! — P i a n i i i o - l l ł i r m t i n i u m .  — NOWOŚĆ!

N a s t ę p u j e  m a c h i n y  p a r o w e .

OTTO NOWY MOTOR1

1

Akademia przem ysł.-handlowa w Gracu.
Akademia rozpoczyna d. 15 września b. r. trzydziesty trzeci rok szkolny.

3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą, być jeszcze przyjęci.
Abitnryenci Akademii maję prawo do jednorocznej ochotniczej słnżby

wojskowej,
Maars abituryeniów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z szkół średnich 
którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze studyami uni- 

, wersy teckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1582-5-8) 
Wiadomości tyczących się przyjęcia i  utrzymania, również szczegółowych pros­

pektów udzie:a Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w t.racn
r Dyrektor A. E . v. Schmid.

BsassaBssssiseaBHE

patentam i ochronny. - '$ 3 $
Ruch zapom ocą gazu w ęg low ego , o lejn ego , wodnego, 
generator, benzyny, nafty. — Bardzo korzystna siła 
ruchu dla małego i wielkiego przemysłu, tudzież dla 
elektrycznych zakładów. — Żadne niebezpieczeństwo 
wybuchu, żadne urządzenie kotłów, żaden dym ani 
obsługa, zawsze gotowy do ruchu, cicho pracujący,

m F  o sile 1 do 200 koni. ^
Przeszło 42.000 motorów o sile 170.000 koni w ruchu. 
Otto motor naftowy i Otto motor kenzy. 
nowy od 1 do 60 koni. Najwygodniejsza i najprak­
tyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w miej­
scach bez zakładu gazowego i dla gospod. rolnego. 

FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (1572-1-)
MKGES & WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53.

Czcionkami Drukarni .Czasu."

Kąpiele B A D f i J S T  pod Wiedniem. I
Ziemno-saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cels.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Siuracye terenowe. — Rozpoczęcie nnri
letniej 1 maja. v  3

. W roku ubiegłym było 22.271 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie. 1937-10-101 

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salam i koncertowem i czytelń ianem i kon- 
w ersacyjnem i, restauracyjnemu i do gier, te le fo n , nowa hala do picia w ód , zaakomity te a tr ’ letni 
tudzież pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i  zabawy p ierw szo­
rzędnego m iejsca  leczn iczego . Muzyka pod kier. kapelm. K. Komzaka. Baden posiada także nailepsza 
wodę do picia z Wiedeń, wodociągów górskich i jest po największej części elektrycznie oświetlonyOniiiflniATłin i nrnonohła rAłOwła na. 7iU19TllP rlormo WOHll§ya k^ptclO W B

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński


